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wtorek, 29 sierpnia 1933 r. 


pa aaa się froche... 


_ Duet: Daladier - Hindenburg 


Wczoraj prerńijer francuski i 
minister wojny p. Daladier wy- 
jechał do Lotaryngii na inspeka 


` €ję prac fortylikacyjnych w ра- 


sie granicznym. 


Przed wyiaz- 
dem р. Daladier oświadczył 


dziennikarzom paryskim: 


Sa 


„Wyjeżdżam, aby obejrzeć te 
prace, które przedsięwzięliśmy 
celem uczynienia naszego syste 
mu obrónnego dostatecznie sku- 
їес2пут“, 

„Puklerz ochronny dobrego 
metalu znajduje -się w pogoto- 
мін. Kraj może być spokojny. 
chcemy jedynie pokoiu i porząd 
ки“ 


„Jakkolwiek piętrzą się w obec 

nej chwili trudności, jesteśmy 
zdecydowani w dalszym ciągu 
pracować nad rozwojem stosun- 
ków międzynarodowych, jędnak 
że zobowiązani jesteśmy prze- 
dewszystkiem zapewnić naszą 
własną niezależność, będzie ona 
tembardziej oceniana, gdy wido- 
cznem będzie, iż jest dostatecz- 
nie chroniona“. 

Nie można odmówić słuszno- 
Ści słowom francuskiego mini- 
stra wojny i dobrze p. Daładier 
zrobił, że tak jasno i prosto spra 
iwę postawił. 

Przecież tego samego dnia, 
edy to mówił, w Prusach Wscho 
dnich przy. pomniku. bitwy pod 
"Tannenbergiem odbywały się 
uroczystości z Hindenburgiem i 
Hitlerem na czele. Mówiono J 
posłannictwie Niemiec, A 
nano, z rozczuleniem lata wojny, 


| 
| 
{ 


stwierdzono, że posłannictwem 
dziejowem Niemiec jest ekspan- 
Sia па Wschód. Stare. 


wojenne, zaborcze, agresywne 


Skok z 3 piętra i rewo wer 


Samobójstwa mnichów w Pradze 


PRAGA, 28.8. — 
Wielkie poruszene wywołało w 
Pradze tajemnicze _ samobójstwo 
richa z zakonu Braci Miłosier- 


Bych- 
Mnich, 33-letni brat Krzysztof. 
który dopiero przed trzema miesią 


Tel. wł — 


przed- | 


Му. 239 


wet, że „wspomina 9 _ 
stkiem z głęboką czcią i wdzięcz 
nością swego cesarza, króla i pa 
па“. 

Tegoż dnia odbywał się ua za 
chodniej granicy Niemiec, pod 
pomnikiem w Niederwaldzie oD- 
chód dla zamanifestowania łącz= 
ności Rzeszy z Zagłębiem Saa- 
ту. 

„А miłośnicy Genewy, Hagi, 


utraciłe nic z swei fascynującej 
umysł niemiecki mocy. Ba, sta» 
ry Hindenburg oświadczył na- 


hasło: „Drang nach Osten“, nie | 


z trzeciego petra gmachu klasztor 


песо na bruk ponosząc śmierć. konierencyj i ziazdów mówią, 
ja to wywołało a deklaruia, upiiaią się  irazesami 
większą sensację. że. jak sie obe- о pokoju, współpracy, miłości, 


enie dopiero okazuje. przed dwoma 
tygodniami jeden-z mnichów popet 
nił samobóistwo. - RR da sie | 
bie z rewolweru. 


— 


nienaruszalności granic i t. d. 
Proszę posłuchać co mówi Da 
dadier i Hindenburg. > 


cami wstąpił do zakonu. rzucił sie 


Skandale erotyczne dyrektora banku 


Samobó'stwo po Kompromitacii 


padł własnie dr. Pohl. 

Dyrektor Poli! znany był w ko- 
łach upadłych kobiet i ich opieku- 
aów w Gdańsku jako człowiek zbo- 
czony erotycznie. To zboczenie je- 
go wyzyskała niejaka Frieda Gold- 
man z Sopot i wspólnik jej robot- 
nik Leon Labudda. ~ 

-W rezultacie zwierzeń intymnej 
natury, jakie dr Poh! poczynił wo- 
bec Frydy Goldman. ta ostatnia 
przyprowadziła mu do specjalnie 
па ten се! wynajętego mieszkania 
13-letaią dziewczynkę Elfridę X. 
Mimo, iż dziecko okazywało panicz 
ny strach przed dr. Pohlem. Go!d- 
madowa wraz z Labuddą siłą zam- 
knęli ją na klucz w jedaym pokoju 
ze zwyrodnialcem. 

Przez czas, w którym dr. Poh: 
pozostawał z dziewczyaką W po- 


Wielkie wrażenie wywołało w 
Gdańsku samobójstwo znanego dy- 
rektora jednego z wielkich baaków., 
dr. Martina Pohla, który wyskoczył 
окает z 3-20 piętra gmachu RE 
kowego. 

Wezwana karetka pogotowia Zå- 
brała d-ra Pohla w stanie nieprzy-. 
tomnym. do. lecznicy, gdzie w kilka 

minut później zmarł z powodu pę- 
Каіесіа podstawy czaszki. 

Samobójstwo d-ra Pohla jest za- 
kończeńiem sensacyjnej afery ero- 
tycznej, która długi czas utrzymy- 
wana była w Gdańsku w ścisłej ta- 
jemnicy „aż dopiero ostatnio wy- 
szła na jaw ze względu na proces 
pary sząatażystów, ofiarą których 


| 


Osaczony przez szanłtażystówy 
dr. Poll wreszcie dał znać prokurae 
torowi. 

Proces Goldmanowej i Labuddy: 
w sądzie doprowadził do osłatecz= 
nej kompromitacji dr. Pohla. Gold- 
manowa i Labudda skazani zostali 
-po półtora roku więzienia, a prze= 
wodniczący w motywach stwier- 

ił, 1ż przestępstwa tego rodzajit 
mnożą się w Gdańsku w zastrasza- 
jacy sposób i właśnie popełniają je 
ludzie, którzy powinni świecić przyj 
kładem dla innych. 

— Sąd widziałby chętnie — za- 
kończył przewodniczący — aby dr. 
Pohl. którego aikczemaości stały 
się przyczyną rozprawy, znalazł 
się także na ławie oskarżonych. 

W kika godzin po ogłoszeniu 
tych motywów dr. Pohl, skacząc z 
okna. pozbawił sie R $ 


„Ciuciubabka” z policja 


przywódcy „niebieskich Koszul“ 


DUBLIN 28.8. — Tel. wł. 
Przewódca organizaciji „niebieskich 


~ koszu:* mimo wszelkich zarządzo- 


" ków ostrożności, 


nych przez władze policyjne Środ- 
"wobec 


Wódz faszystów bawił się z wła- 


wygłosić przemówienie 


_5.000 członków organizacji. 


Касап wręcz w „ciuciubabkę“. 


Rozpuścił więc najpierw pogło- 
skę, że zebranie „niebieskich ko- 
szul* odbędzie się w Beal па Blath, 


"na wzgórzu, gdzie zginął bojownik 


"o wolność апі, Collins. Liczne 


oddziały policji zamknęły zupełnie 
dostęp do miejscowości. W pobliżu 
skonsyknowano kilka batałjonów 
wojska, które miały w razie po- 
trzeby pośpieszyć policji z рото- 
са. 

жылан ины шш ы ы д. 


_%Мїсб®®зу na dziś 


* Godz. 8-а. może - przynieść pewne 


Р podrażnienie w związku ze zbytnią im- 


pulsywnością, draźliwością i chęcią po 


~ stawiemia па swojem — ale nie będzie 


to nic poważmiejszego, a dzialanie tych 


zdołał wczoraj 


zakazu urządzania zgromadzeń, bo- > 


ujemnych wpływów kosmicznych ustą | 


-pi wkrótce. 


Dzień cały zapowiada się pomyślnie. 


‚ a w. okresie poobiednim możemy prze- 


ZĘ jakieś nowe nastroje, znajomo- 
i, Zainteresowania artystyczne, przy 
gody romantyczne lub też niecodzienne 


а Zainteresowania. 


Wieczór: zapowiada się pomyślnie i 


с dopiero w godzinach najpóźniejszych 
i może przynieść gorsze. awe. 


"zie koncentracyjnym w- 


„wienie, Interwenjującej policji 


Tymczasem gen. O'Duffy przy- 
był niespodziewanie do Banden. 
Władze policyjne wysłały za nim 
natychmiast samochód z policjacita- 
mi. Wówczas „O Duffy. wsiadł do 
swego samochodu i w wariackiem 


tempie począł jeździć po ѕегреаѓу- ` 


nach górzystej okolicy, aż wreszcie 
ło mu się pozbyć „opieki* sa- 
mochodów policyjnych. 


Na dany zaak zgromadziło się w 


Bandon 5.000 faszystów w mundu- 
rach. O'Duffy zjawił się w mieście 
i wygłosił swe przemówienie. 
Bandon podjechał do zamkaię- 
tego kordonem Deal aa Blath: Tu 
za kordonem policyjnym zgroma- 
dziła się grupa jego zwolenników. 
do której również wygłosił przemó 


świadczył, że nie łamie żadnego 


wiem udziela tylko... 
dziennikarskiego. 


„Powrócił. 


wywiadu 


SZTUTGART. 28.8. — Tel. wł. — 
Meiscowy krawiec, Feder, który. 
јако podejrzany о komunizm, 
przesiedział kilka tygodni w obo- 
Heuberg, 
rozesłał po powrocie do swych 


С z Heuberg“, Ў 


 zwyrodnialca, lecz przeciwaie groź 


0-1 


z Heuberg” 


Niemiła dla hitlerowców reklama 


"210% odesłano do obozu w Hed- 
klientów list z nadrukiem „Powró- be 


koju, Golimanowa і Labudda obra- 
bowali całe mieszkanie dr. Pohla. 
Rzecz naturalaa, iż okradziony 
nie meldował o swej szkodzie po-. 
licji, ale zaczął unikać zbrodniczej ; MOSKWA 28.8. Wojskowa eks- 
rajfurki. Jednak Frieda Goldman рейусја alpinistyczna w składzie 53 
nie poprzestała na obrabowaniu | oficerów і. 20! nierzy czerwoneł 
armji, osiągnęła najwyższy szczyt 
Kaukazu Elborus, dotychczas zdo* 
byty jedyaie przez kilku pojedyń« . 
= zych alpiaistów. З 


SZ 


рот. zdobyły 


bami- ujawnienia jego czynu wymi- 
szała od niego większe sumy pie- 
niędzy. 


Za oszuk wanie robotników 


surowe wyroki na Uralu 


MOSKWA 28,8. W Swierdłow- | łych siedmiu skazano na różae {era 
sku (dawaiej Ekaterynburg) na U- | miny. robót przymusowych. 


ralu w wielkim procesie przeciwko | 2 адн 2 
1l-tn członkom administracji fa- a > mpata 
. 28.8. — Tel. 


bryczīej o oszukiwanie robotników Ulice Бан Franc и byty: Wi 
A w ане; соза, oskarżony ma dzikiego pościgu oddziału poli- 
skazany został na Śmierć, trzech па | cyjnego za przestępca Jeninzseni. 
еше od 3 =i 10 lat, pozosta- | który niedawno porwał pewnego 
bogatego Amerykanina i wypuścił - 
ко na wolność dopiero pO- otrzy= 
maniu wysokiego - wykupu. aF 
Bandyta uciekał przez naibar- 
8 азе ożŻyw one ulice miasta. ostrze 
! bwujac nieustannie z dwu rewol=" 
Tego rodzaju reklama nie spo- | werów ścizających ғо policją: 
dobała sie władzom. јако podawa- | tów. + 
nie w pogardę zarządzeń тгайо- Jednemu z detektywów udato 
wych. | sie wreszcie uśmiercić zo celnym 
‘Federa ponownie aresztowano 1 | strzałem. 
Od kul bandyty zranionych zo- 
stało kilkunastu przechodz a i 20 
„liciantów. ©... ZZ 


ТЕ; 


ЫИ 


ы "lat życia lub po osiągnięciu 480 mie 


_Str. 3 


Со а swym członkom 
Zakład Ubezpieczenia Pracowników Umysłowych? _ 


Zgodnie z postanowieniami usta- 
wy scaleniowej, Z chwilą wejścia 
jej w życie, zamiast istniejących o- 
becnie Zakładów Ubezpieczeń Pra- 
cowników Umysłowych w Warsza 
wie, Lwowie i Poznaniu oraz Związ 
ku tych Zakładów zostanie zorgani 
zowany jeden Zakład Ubezpiecze- 
nia Pracowników Umysłowych. 

Do zakresu działania tego Zakła- 
du należeć będzie udzięlanie świad 
czeń na wypadek braku pracy i 
- świadczeń emerytalnych, współ- 

działanie w akcji, zmierzające Чо 
przywrócenia zdolności do zarob- 
kowania inwalidów — pracowni- 
ków umysłowych oraz wykonywa- 
nie wsze kich czynności w zakte- 
sis Ubezp eczenia Pracowników U- 
mysłowych. 

Poza tem Z.U.P.U. prowadzić bę 
dzie statystykę w zakresie Ubezpie 
czeń Pracowników Umysłowych i 
udzielać Ubezpieczalniom Społecz- 
nym instrukcji co do sposobu prze- 
prowadzan'a czynności przygoto- 

-wawczych do przyznawania świad 
czeń oraz kontroli osób, pobieraią- 
— cych świadczenia. 

Św adczenia na wypadek braku 
pracy obejmują zasiłek wrazie bra 
ku pracy i opłatę składek za ubeż- 
< pieczenie na wypadek choroby u- 

„pezpieczonego. pozostającego -bez 
pracy. 

Św adczen'a emerytalne obeimu- 
1а? rentę inwalidzką, rentę starczą, 
pomoc leczniczą dla ubezpieczone- 
go, rentę wdowią, rentę sierocą, je- 
ditorazową odprawę dla ubezpieczo 
nego, wdowy lub sierot. 

Do świadczeń na wypadek braku 
pracy ma prawo ubezpieczony 0 
ile: jest zdolny do pracy (gdyż 
wrazie niezdolności do pracy otrzy 

-muje zasiłek z Kasy Chorych), po- 
zostaje nieprzerwanie bez pracy Z 
powodu niemożności znalezienia od 
powisdnego zajęcia __ 

Pozostający bęz pracy pracow- 
nik umysłowy ma prawo do zapo- 
mogi па pódróż, jeżeli otrzymał za 
фесїе poza miejscem poprzedniego 
zatrudnienia. 

Do renty inwalidzkiej ma prawo 

"ubezp eczony, niezdolny do wyko- 
nywan'a swego zawodu, nmiezależ- 
nie od wieku, którego zdolność do 
wykonywania zawodu obniżyła sę 
poniżej 50 proc. , 

Pnawo do renty 
ściwiej emerytury) przysługują H- 

„ bezpieczonemu: po ukończeniu 63 


starczei (wła- 


sięcy składkowych i «ukończeniu 
przynajmniej 60-iu lat życia — da 
"mężczyzn, dla kobiet zaś — ро u- 
kończemin 65-iu lat życia. lub osiąg- 
nięciu. 420 тіеѕесу składkowych i- 
"ukończeniu przynaimniej 55-iu. lat 
Ż ycia. 


Zdzisław Andrzejowski 


[їнї [т 


powłeść 


4 e nabycia we wszyst- 
kich уул 


NZ NET TO WANNOWE 


| 
| 
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„Wtorek, 29 sierpnia 1983 ү 


Do pomocy leczniczej na koszt 
Z.U.P.U. ma prawo ubezpieczony, 


który po wyczerpaniu okresu zasił: 


kowego w Kasie Chorych, względ= 


nie w Ubezpieczalni Społecznej, jest ` 


nadal chory, a to niezależnie od 
prawia do renty. 


Zasiłek dla .: pozostających bez 
pracy składa się z zasiłku zasadni- 
czego i zasiłku rodzinnego. Zasiłek 
zasadniczy wynosi dla samotnych 
30 proc., dla utrzymujących zaś ro- 
dzinę — 40 proc. podstawy wymia- 
ru zasiłku.to jest..przeciętnej płacy 
z ostatnich 12-tu miesięcy składko- 
wych. Zasiłek rodzinny wynosi 10 
proc. zasiłku zasadniczego dla każ 
dego członka rodziny. 


Na mocy rozporządzen a ministra 
Opieki Społecznej z dnia 13 czerw- 
ca r. b. wysokość dotychczasowa 
zasiłków z powodu braku pracy zo 
Stała obniżona od 5 do 25 proc. 

Świadczen'a z powodu braku pra 


cy przysługują przez 9 miesięcy 
tym ubezp: есгопут, którzy: шаа 
conajmniej 30 miesięcy ubezpiecze 
nia bez korzystania ze świadczeń 
oraz ubezpieczonym, którzy mają 
conajmniej 24 miesiące ubezpięcze- 
nia bez Korzystania ze świadczeń, 
a w chwili utraty ostatniego zaje- 
cia mieli 60 lat życia. =~ ~- 

Ubezpieczony, który ma 12 mie- 
sięcy składkowych, przebytych Ww 
ubezpieczeniu w ciągu 24 miesię- 
cy, ma prawo do Świadczeń z po- 
wodu braku pracy przez б miesię- 
cy. Okres ten przedłuża się do 7 
miesięcy dią ubszpieczonych, któ- 
rzy mają 18 do 23 miesięcy ubez- 
pieczen* a bez korzystania ze Świad 
czeń i conajmniej trzech członków 
rodziny i do 8-miu miesięcy — dia 
ubezpieczonych, którzy mają 24 do 
29 miesięcy ubezpieczenia bez ko 
rzystania ze świadczeń. 

Renta > inwalidzka 40 
proc. podstawy wymiaru świad- 


wynosi 


Powrót ministrów z 


Wead znana powrócili do War 
szawy z Wilna, gdzie bawili na o0- 
twarciu Targów Północnych рр. 
"premier Janusz Jędrzejewicz. mini 
ster rolnictwa  Nakon'ecznikow = 
Klukowski, mnister przemysłu i 
handiu dr. Fr. Zarzycki, wicemin. 
Катэ Doleża!, dyrektor dep. przemy- 
DEE go` е radca Piasecki, 


| Zwrot Kosztć ów 


W związku z zarządzeniem o 
wstrzymaniu zwrotu opłat szkol- 
nych za dzieci urzędników pań- 
stwowych,- pręzydjum rady mini- 
strów wydało specjalny okólnik, 
-w którym wyjaśnia. że wstrzyma- 
nie zwrotu opłaty szkolnei nie ma 
zastosowania do tvch szkół, w któ 
rych rok szkolny trwa do końca 
czerwca każdego roku. 

W szkołach Średnich technicz- 
nych typu zasadniczego i wyższe- 
go, w szkołach mistrzów maszy- 


Tre jzą R) 


za dzieci urzędników państwowych 


Targów Północnych 


prezes В. В. w 


oraz b. premier 
Sławek. Dziś w godzinach роро- 

+łudniowych powracają do Warsza- . 
wy pp. minister skarbu prof. Za- 
майкі i wiceminister skarbu 'Roż-- 
nowski. Jutro zrana przyjeżdża do < 
Warszawy minister _ ‘komuni kacji - 


| Mż. Butkiewicz. 


ot szkolnych 


nowych i budowlanych, . w. szko- 
łach nadzorów drogowych, oraz 
w szkołach rolniczych Średnich ʻi 
niższych — rok szkolny trwa do 
końca czerwca i dlatego zgodnie 
z wspomnianym oókólnikiem prezy 
бнт rady ministrów należy zarzą 


dzić we wszystkich ministerstwach г 
zwrot opłaty szkolnej za cały mie | 


Siąc czerwiec r. b. dla urzędników 
państwowych, 


‘których dzieci do 


ушка ы szkół uczęszczają. a 


Se 


4-а, albo 
prente. w ubezpieczeniu bez а= 


czeń emerytalnych, a wzrost jaj rom 
poczyna się po przebyciu 120 mie- 
sęcy składkowych w stosunku 1/6 
proc. podstawy wymiaru za każdy 
dalszy miesiąc i po 480-iu mies a 
cach składkowych dochodzi do в! 
ргос. 


Renta starcza równa $е со dò - 
wysokości rencie inwalidzkie;. 
Renta wdowia wynosi 3/5, renta 
dla sieroty niezupełnej — 1/5, 70% 
dia sieroty zupełnej — 2/5 reniy. a 
ką pobierała osoba ubezpieczona. 
albo do јакіэј ta osoba nabyła u- 
prawnienie w chwili śmierci, 
„Jednorazowa odprawa dla ubez* 
pieczonego, wdowy, lub dzieci rów 
na się rocznej, Фа matki zaś lub 
ojca — półrocznej przeciętnej pła= 
cy. podstawowszi ubezpieczonego. - 
Prawo do zasiłku z powodu bra 
ku pracy rozpoczyna się od бта u- 
traty zajęcia, o ile zgłoszenie tego 


sąca od dnia utraty zajęcia, w prze 


dnia tego miesiąca kalendarzowe- 
go, w którym zgłoszenie uskutecz= 
niono. ; 

-Za dzień nastania п: iezdoltości do 
wykonywania zawodu uważa sę 
dzień zgłoszenia roszczena o теп- 
tę inwalidziką. 

Wypłata renty starczej rozpoczy 
na się od pierwszego dn'a miesią- 
ca, następującego po dnu zgłosze+ 
nia żądania wypłaty renty. ` 

Wysokość składki na ubezp ecze 
nie emerytalne wynosi 8 proc. а 
na ubezpieczenie йа wypadek bra- 
| Ки pracy 2,8 proc. 

Podział składki pomiędzy praco- 


pujący: składkę emerytalna 
strony płacą po 4 proc.; składkę 
| zaś na ubezpieczenie na wypadek 


„dzeniu do 400 zł. miesięcznie — рга · 


| przy wynagrodzen'u do 800 zł. mie 
| sięcznie pracodawca płaci 1.2 proc. 
zaś pracownik 1,6 proc., a przy Wy. 
nagrodzeniu ponad 800 zł. praco- 
dawca płaci 1 proc., zaś pracownik 
18 proc. płacy podstawowej. . 

Niezależnie od tego wszystkiego 
wspomniane wyżej rozporządzenie 
ustaliło kategorią pracowników. sea - 
zonowych, którzy w czasie sezonie 
martwego nie będą mogli korzystać 
ze świadczeń z nowadu braku рга+ 
cy. - 

Za pracown ków sezonowych nie 
będą jednak uważani ci pracownt- 
cy, którzy. przez ostatnie trzy mie 


_siące przed. ustaniem zatrudnienia 


sezonowego. pracowali. w  dziaie 


| zakładu pracy czymiym przez ca< R : 
| ły rok bez przerwy, aibo którzy w _ 
| chwili utraty zatrudnienia sezono- 


wego таја i tak okres wyczekiwa- 
'24 miesiące składkowe 


ол przerwy. 
Świadczenia z powodu. braku 
pracy. załatwia Referat Z.U.P.U. w. 


zostałe zaś świadczenia emerytal- _ 
ne — Сётта'а Z.U.P.U. przy BE. 
Czerniakowskiej: 


› # Z 


Pogoda 


"POR chmurnym i miejscami ота 


ггапки, w н „dnia . ow całym К 

pogod ес2п 
с Мой с Часы ерды 

"około +20 st © _ 

абе wiatry lokahie, - 


` dniem 


roszczenia nastąpiło w ciągu mie- _ A 


ciwnym zaś razie — od pierwszego _ 


| dawcę i ubezpieczonego jest naste- —_ 
obig | 


braku pracy płacą: przy wynagro- _ 


|. |codawca i pracownik po 1,4 proc. 3 


Warszawie przy ul Siennej 16, об 8 


Е 
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Zamordowanie Hindenburga 


Szatańska prowokacja hitlerowców 


LONDYN. 28.8, — Tel. wł. 
Zbliżający się termin procesu 
podpalenie Reichstagu i akcia Śwa 
towej sławy prawników. którzy 


równocześnie zamierzają urządzić | 


w Hadze proces, któryby jasne wy 
Kazał. iż zbrodnia ta była aktem 
prowokacit hitlerowców. zarzanizo. 


wanym przez Góringa, нараа } 


matadorów hitlerowskich niepoka- 


- jem - 


Chcieliby өш znałeźć обес 


Świata iakiś pretekst da odrocze- | 
nia procesu i. tak donosi ..Manche- | 


Wielkie aresztowania wśród wywrotowców 


ster Guardian“ planowali nowa po- 
tworma mrowokacie. któraby ie- 
drnocześnie odwróciła nwage №- 
ności od trudności. z jakiemi wab 


CZY obecny rząd i sk'erowała nie- 


nawiść tłumu znów па kommit- 
stów. 


ły zamachu morderczego na prezy 
denta Hindenburga. 

Dziennik twierdzi. 17 wyznaczeni 
zostali już zamachowcy. którzy 
mieli zbrodni swej dokonać w poło 
wie września. Organizatorzy zbro 
dni liczyli na to. Że zamachowcy 
zostana zlinczowani przez tłum. ce 
spowodowałobv nowa fale prześla 
dewa komunistów. 


Wypracowane zostały szczegó- | Prowadzone па terenie calej 


Wśród tego podniecenia sprawa 
rzekomych  podpalaczy zostałaby | 
załatwiona w inny sposób. a nie w 
drodze procesu sąadowezo. 

Dziennik przypuszcza że wobec 


| ujawnienia tych zbrodniczych pla- 


nów. hitlerowcy zechcą z nich zre 

zygnować. niemniei iednak znajdą 
iakiś inny powód do odroczenia ото 

cesu 6 podpalenie Reichstagu. 


= ИННО 


Herriot zachwycony 


Nr. 238 


wychowaniem: chłopów w Rosji 


MOSKWA 28.8, Herriot wraz z 
towarzyszącymi : mu politykami 
| francuskimi i przydzielony mi do je- 
go osoby urzędnikami sowieckimi 
opuścił wczoraj wieczorem Kijów, 
ибајас się do Charkowa. 
W Kijowie goście francuscy byli 
| niejednokrotnie przedmiotem owa 
суі ze strony ludności. Herriot od- 
wzajemaił się eatuzjastycznem 0- 


świadczeniem dla prasy sowieckie], 
w którem m. iq, wyraził swój za- 
chwyt dla „pracy wychowawczej 
wśród chłopów oraz poszaniówa- 


| nia ukraińskich uczuć uarodóowych . 


Pozatent Herriota „iako demo- 


| kratę, korzystnie uderzył autoryte:. 


jakim cieszą się roboteicy, stojący 


| na czele organów władzy”. 


'Rozgromienie partii komunistycznej 


Czerwene wladze naczelne w więzieniu 


i drobiazgowe obserwacje, 
Polski 
napto- 


Długie 


przez władze bezpieczeństwa 
wadziły policię na ślad i 
władz naczelnych komunistyczuej par- 


| tiè Polski, komunistyczneł partii za- 


ekodniej Ukrainy, komitetów - central- 


| nych è najwyższych władz. partyjnych. 
| W ślad za tem przeprowadzona w 
a- К 


błyskawicznemi tempie całą serię 
resztowań wśród  naiwybitniejszych 


П 


Teroryści w Palestynie 
$псасіе Kongresu sjon stycznezc w Pradze 


PRAGA, 28.8. — Tel. wł. — Kongres 
tioni styczny w Pradze odbywa się pod 
ziakiemi kryzysu. który może pociąg- 
nąć za sobą daleko idące skutki. Za- 
powiedziane na wczoraj godz. 8 wieczo 
rem pienarne posiedzenie kongresu za- 
stale odłożene na dziś w południe. 

Przerwa ta spowodowana została sen 
sacyjnyme telegramem, jaki ezzekitywa 
kongresu otrzymała w nocy na niedzie 
ię z Palestyny. | 

Telegram ten donosi, że podczas re- 
wizji u redaktora „Hazit Haam” Ach: 
Me:ra, iednego z przywódców sjoni 


„stów - rewizjomistów; znalezione dźien 


nik, z. którego wynika, że zamordowa- 
nie dr. Arlosorofia było uplanewanem 
zgóry dziełem  sionistów - rewizjoni- 
stów, utrzymulącyek ma terenie Pale- 
Stuvne азун Ао terorystvezne. 


Mehzzeieczny włamywacz 


siadł w więzieniu 


Pò dlugich poszukiwaniach przytrzy 
mam w minioną sobotę notorycznego 
È niebezpiecznego włamywacza, Józe- 
fa Кас? marskiego, pochodzącego 7 
Gościenia, powiatt Włoszczów, a za- 


mięszkałego ostatnio w Katowicach 
przy ul. Dębowej 77. 
Ma on na sumieniu 17 kradzieży 


z właman'em w samych tylko Katowi 
cach oraz niezliczoną wprost ilość па 
calym Śląsku. W naibliższyeh dniach 
będzie on odpowi adał pied sądem 
katowiekim. » 


Czerwony kur 


Z Bielska donoszą:  Ubiegłej nocy 
powstał z n'ewyjaśnionych dotąd przy 
czym w domostwie Adolia Puełtałki 
w Aleksandrowie pożar. Spal się 
doszczętnie cały budynek i stodoła 
wraz ze wszystkiemi 
zbiorami oraz narzędziami rołniczemi: 
wyrządząiąc szkodę na 10.080 zł. 
"Po dłuższych wysiłkach udalo się 
pożar zlokalizować 


(zwiedzający prace 


tegorocznemi | 


Po otrzymaniu tej depeszy komitet 
wykonawczy zebrał się na długotrwałe 
obrady. Połączono się natychmiast z 
augielskiemi władźami Śledczemii w Pa 
lestynie, które treść telegramu w całej 
roze.-.głości potwierdziły. 

Wśród członków kongresu 
przekonanie, że lewića sionistyczna za- 
żąda na plenem bezwzględnego wydale- 
nia rewizjomistów ze światowej orga- 
pizacji spotistycznej | zabronienia e- 
migrowania rewizjonistów do Palesty- 
ny. 

Nocy dzisiejszej prezes grupy sioni- 


stów - rewizjonistów. Żabotyński przy | 
ią! dziennikarzy z Polski, którym o= | 


świadczył, iż jest absolutnie przeko- 
папу o niewinności Stawskiego, Ro- 
zeblata i Achi Meira, rzekomych 
sprawców zamordowania АтіоѕогоНа, 

Znaleziony dziennik Achi Meira. żak 
zresztą oświadczył to sam Achi Meir, 
były to tylko notatki odnoszące się do 
rozmaitych pogłosek, co jest Zupełnie 


| naturalne w dziennikarza. Fwierdzen.a. 
` jakoby w Palestynie istniały” grupy te» 
rorystyczne rewizjonistów, йада Że” 


botyński za absurd, 


panuje | 


dziaałczy. 
| rownika К. Р. Р„ Alfreda Lampezo, 
| pochwycono na dworcu Głównym їп? 
| przed odejściem. pociągu, którym  za- 
mierzał оп udać się 
zagranicę. 

| Lampe od dłuższego czasu odgrywał 
` w partii jedną z  naiwybitniejszych 
| ról, był przedstawicielem połskief sek 
cit kominternu, kilkakrotnym delega- 
| tem па żiazźdach, kongresach i konfe- 
| renciach międzynarodowych. 
| Jednocześnie z Lampem zostali 
| resztowant Dina Heiman, lat 30, 
rzędniczka prywatna, która przybyła 
'z Lampem z Gdańska jako łączniczka, 
| Irena Rosenberg, żona adwokata, ma- 
| gister chemii, zaufana współpracow= 
niczka Łampego t główna łączniczka 
| komitetów centralnych K.P.Z.UL i KM) 
' ZU. Zainwel Sru! Maidenberg, kie- 
'rownik żydowskiego K.C.K.P.P, wie- 
lokrotnie aresztowany. _ 

Przy aresztowanym ujawniono fal- 
| szywy dowód osobisty. Pozatem a- 
resztowańo Gustawa Szustera, urzęd- 
nika prywatnego, członka K.C.K.P.P. 
| który aresztowany w r. 1925 { zwol- 
| niony za kaucią zbiegł do Rosji i tam 


â- 


| mistycznej Ukrainy, Zenona Nowaka, 
| członka centralnego wydziału mieiskie 
"go. ine karanegg za komu- 
nizmi : Sady 
specjalistę ad prowadzenia akcji 
5 : Ж жу wsi р 
dalej zatrzymany jest Albin Malku- 
szewski, cukiernik i zredukowany za 
komunizm - motorniczy tramwajowy, 
і oraz Jakób : Jankiel Dąb, korepetytor, 
' obai członkowie centralnego wydziału 
wojskowego K. P. Р. Wreszcie Łeś- 
kiewicz Adam, członek C.W.K.P:P, 
‚ wielokrotnie już zatrzymywany za ko 
muwizm t Aleksander. Filler ve}. Diller, 
| | kierownik С. W. zawodowego 


na 


samolotem nad fortyfikacjami 


Podróż premjera Francji 


PARYŻ 288. Premier Daładier. 
fortyfikacyjne 
na gradicy wschodaiej, przybył do 
Metzu samolotem. 


Prezes rady ministrów spędził wie 


czór/w Metzu. а w ciągu dnia dzi- 
| siejszego zwiedzi fortyfikacje waw e 
і sione aa brzegach Moseli. 


Delegat rządu sowieckiego 
w Gdyni | 


W związku z wiadomością nasza 


| z przed paru блі a możiiwości zby” 
i tu do Sowietów morskich silników 
i spalinowych. dowiaduiemv się, że 
inż. Danziger. delegat rządu sowiec Б 
' kiego i kierownik trustu 


importu Е 


maszyn Фа Бий ctwa sowieck'exo; 
bawił w dmiu 27-ym: b. m. w Gdyni, 
gdzie badał па miejscu zaimstalo- 


| wane na statkach dazerczych і ku- 


trach 'rybaek'ch: motore każąc 
me'skiei produkcji... RA 


u-i 


był przedstawicielem młodzieży komu | 


Bez słowa 


: (Mikołowska 36). 


| mocy. 


Jem u wylotu ulicy Mikołowskiej 
"Katowicach zderzył się ubiegłego ze 


Głównego, czołowego kie- | К.Р.Р. 


zajmujący szereg wybitnych staro- 
wisk w parti 
Wszyscy wyżej wymienieni WYyWTO- 
towey mieli za podstawę egzysłencii 
zmaczne uposażenia partyjne, З 
zależne nietylko od funkcii i uzdol- 
nień, ale także t względów natury 0- 
sobistej. Z ujaww'onego w dowodach 
rzeczowych Бие miesięcznego 
К. Р. Р. wynika, że sam С. К. z wy- 


| działam: zużywał na pensie dla siebie 


50,000 zł. miesięcznie. \ 
Nic tedy dziwnego, iż funkcjonariu- 
sze К. Р: Р. pozwalali sobie na bardzo 


| wygodny tryb życia i pięknie umeblo 


wane mieszkania, nie mówiąc о WSze- 


| Jakich rozrywkach i uciechach. Poza 


Lampem i jego przybocznymi, pozosta 
li byli aresztowani | 


(w wykwintnych restauraciach i hote- 


fach, gdzie rachunki ich liczone były 

na sumy kilkuset złotowe. 

ma sumy: kiłkusetzłotowe. і 
2 ludzi, związanych ze sobą węzłami 
pokrewieństwa: lub przyjaźni, którzy 
dzielili między siebie wszystkie najbar 
dziej dochodowe i naiważniejsze 233 
cie partyjne. 

Wykrycie, aresztowanie i osadzenie 
w więzieniu tego sztabu zadaje komu- 
nistycznej partji Polski 

niepowetowawy cios. 
Energia, czujność i błyskawiczność w 
przeprowadzeniu akc ze strony poti- 


| ci zasługnie na 7a%7czvtne podkreśle- 


mie. 


): 36 :(- 


w objęcia śmierci 


Późnym: wieczoren» dnia = ubiegłego 


| w bramie domu przy ulicy Słowackie- 
„go w Katowicach targneła sie па. swe 


Broll 2 Piotrowic 
z тамо biuralist= 
ka, przecinaląc sobie tetmice lewej re- 
ki. Przy pomocy policii odstawiono 
ją natychmiast do szpitala, gdzie le- 
karz dyżurny udzielił геї pierwszej po- 
Denatka odmawia wszelkich 
wyjaśnień odnośnie swego rozpaczli- 
wego- kroku. 


Karambol - 


życie Małgorzata 


w tunelu kolejowym 


Na przejeździe koleiowym pod tune 
ҳу. 


czoru samochód osobowy, prow: 
nv przez Kurta Lenza 32 katowic 


| (Strzelecka 2) z fiurmanką powożgną 
| przez mieszkańca Załeża. 
glera. 
„samochód jak i furmante 


Piotra. Ku- 
Skutkiem zderzenia zarówmo 
a zostały i- 
szkodzone. Wine wypadku pestasi 
woźnica Kugler z nawodu: nieostrożneą оа 
Tazdy: | 


SPAĆ 
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DŮM 


NOWY CZAS _. 


Wtorek, 20 sierpnia 1933 г. . 


Powietrzne olbrzymy U.S.A. 


 Gwałłowne zbrojenia dla zalrudnienia bezrobotnych 


Rząd Stanów Ziednoczonych A- 
meryki Północnej postanowił zre- 
organizować zupenie flotę morską 
i powietrzną. 

Przeznaczono na ten cel 77 mi- 
lionów dolarów: 

Kierownictwo marynarki kładzie 
nacisk aby budowa nowych jedno 
stek podjęta była natychmiast i 
stała się cząstką realizacji plani 
NIRA. 


Nowe okręty wojenne będą 2202 


patrzone w zupełnie nowoczesny 
tyb kotłów i w odmienne, nainow= 
szej konstrukcji armaty. Dopiero 
po częściowej bodaj realizacji we- 
wnętrznego urzadzenia okrętów 
wojennych przystąpi rząd do całko 
witego wykończenia statków po- 
wietrznych, których zadanie ma 
uzupełniać działalność okrętów. 

Zdawało się. że po przerażającej 
katastrofie olbrzymiego statku po- 
wietrzaego „Akron“, która zni- 
Szczyła tyle istnień ludzkich, nie 
przemoga St. Ziednoczone swej 
niechęci do budowy tego rodzaju 
środków lokomocii. 

Widocznie jednak marynarka po 
wietrzna Атегуш doszła do prze- 
konania, że пе należy rezygnować 
z pestępu wskutek jednej czy dru- 
giei klęski i trzeba 156 z żywymi 
naprzód. 

Wkrótce już orzystapi minister- 
stwo marynarki do budowy dwóch 
wielkich okrętów powietrznych w 
miejsce zniszczonego „Akronu* i 
„Los Angeles“, który to statek po 
8-letniej służbie będzie wycofany 
z aktywnej służby jako nieodpo- 
iwiadający nowoczesnym wymo- 


кот. å R 
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KATOWICE. Wtorek, 29 sierpnia 
1933 r. 5 
7.00: „Kiedy ranne wstają zorze”. 
7.05: Ginwastyka. 7.20: Muzyka z plyt. 


7.52: Chwilka gospodarstwa domowe- 


'g0. 7.55: Przerwa. 11.57: Sygnał cza- 
su i bejnał z Krakowa. 12.05: Koncert 
popularny. 12.33: Komunikat meteoro- 
logiczny. 12.35 13.00: Muzyka. 
14.55 — 16.30: Płyty, w przerwie komu 
nikaty gospodarcze. 16:30: Recital śpie 
waczy. 17.00: Audycja dla dzieci. 17.15: 
Polska muzyka taneczna. 18.15: „W 
warsztatach w Gdyni". 18:35: Recital 
Śpiewaczy Haliny Leskiej — m.-50- 
pran. 19.05: „Szlakiem wędrówek Or- 
Капа“, 19.20: Rozmaitości. 19.35: Ko- 


= ашаар Sportowy. 19.40: „Na widno- 


kręgu”. 20:00: Koncert z Warszawy. 
22.00 — 23.00: Muzyka taneczna z C'e- 
chaciuka, w przerwie wiadomości spor- 
towe i meteorologiczne. +. 

KATOWICE, Środa, 30 sierpnia 

z 1933060229 

7.00: „Kiedy ranue wstają zorze”. 
1.05: Gimnastyka, 7.20: Muzyka z plyt. 
7.52: Chwilka gospodarstwa . domowe- 
go. 11.57: Sygnał czasu i hejnał m 
Torunia. 12.05 — 13.00: Muzyka” (pły- 
ty) i komunikaty, 1455 — 16.00: Mu- 
zyka (płyty), w przerwie koninikaty 
gospodarcze i giełdy zbożowo-towaro- 
wej oraz Związku Młodzieży Po!skiej 
i Swrzynka Р. К. O. 16.00: Transmi- 
sia koncertu. popularnego z Ciechocin- 
ka. 17.00: Odczyt z Warszawy. 17.15: 
Koncert solistów. 1815: „Dotychcza- 
sowe -wyniki działalności Funduszu 
Pracy”. 18.35: Recital śpiewaczy. 19.10: 
„Gospodyni Śląska”. 19.25: Rozmaito- 
1940: Kwadrans literacki, 
Muzyka lekka 21.10: Recital skrzyp- 


солуу Engenji Umińskiej. 22.00 — 23.00: | 


Muzyka taneczna i wiadomości sporto- 
Wwe** огах meteorologiczne. 23:00: 


Skrzynka pocztowa w iezvku francu- 
skim. 


|zef Imiełczyk z Chwostek, 


-Katowicach (Górnicza 
| zamachu 


20.00: 


Przedewszystkiem zacznie się 
budowa statku powietrznego, któ- 
ry ma być namiastką „Los Auge- 
les“. Wszystkie zdobycze techniki, 
wszystkie doświadczenia. zebrane 
przy budowie „Los Angeles“, „Ak t 
топ“ i „Macon* znajdą tutaj swoje $ 
zastosowanie. Konstruktorzy stat- 
ku liczą sie z tem, że uda SC im 
stworzyć typ okrętu, zapewniający į 
większe bezpieczeństwo i szybszą ! 
komunikacie, jak przy statkach do 


 tychczasowych. 


Według proiektu kontradmirała 
Ernesta Kinga, szefa nadmorskiej 
komunikacji lotniczej, okret po- 
wietrzny, zbudowany w m'ejsce 
wycofanego „Los Angeles“ będzie 
największym okrętem o wyłącznie 
metalowej powłoce. Amerykańska 
marynarka powietrzna posiada już 
jeden mały statek tego typu. 
»YIL-X-1“ zbudowany w r. 1929, а 


jakkolwiek okazał sie bardzo ko- 


rzystay, to jednak „Akron“ i „Ma- 


соп“ zaopatrzono w rowłokę ma- 
terjala. 
Zmiana na korzyść pokrow- 


ca metalowego pochodzi stąd, że 
jak się ogólnie spodziewają, statek 


pokryty metalem przeciwstawi się | 


lepiej burzom i można nim zręcz- 
niej manewrować, podczas silniej- 
{ szych orkanów powietrznych. Wy 
lher metalu nie jest jednak łatwy, 


gdy chodzi o pokrycie fakiego ko=- 


losa, ponieważ należy uwzględnić 
kwestię ciężaru. 

Laboratoria amerykańskie wy- 
pracowały już kilka typów 
aliażów metalowych, z których 
сопајтӣіеі jeden odpowie wy- 
maganiom. Przytem rzeczoznawcy 
heza się z tem. że przy użyciu po- 
włoki metalowej bedzie można za- 
oszczędzić . dużo materiału wcho- 
dzącego w skład: wewnetrznej kon 
strukcii, W rezultacie okret meta- 
łowy będzie lżejszy, aniżeli okręt 
powleczony jedwabiem, 


"Wystawa sklepu Hontekcyjnego 


okradziora 


7. Tarnowskich Gór donoszą: Ubie- 
głej nocy wybili nieznani dotad spraw 
cy bezdźwięcznym sposobem złodziej- 
skim wielką szybę wystawową w skle 


doszczętnie 


nie półki okienne założone ubraniami, 

płaszczami, , kapeluszami 3 obuwiem. 

Szkoda sięga kilkuset ztotych. 
Dochodzenia w tei sprawie prowa- 


pie konfekcyjnym Jakóba Nalebajki | dzi komisariat w Tarnowskich Gó- 
w Radzionkowie przy ul. Św. Woicie- | rach. 
cha 151, poczem uprzątnęli doszczęt- 

Z 4 


Wycieczka ріјаска do Niemiec 
zakończona KarKołomnym skokiem 


W ubiegłą sobotę wybrał się Jó- 
pow. 
lublinieckiego na nieważną prze- 


pustkę do Niemiec. gdzie podpiw- 


szy sobie uczciwie, wracał wieczo- 
rem pociągiem do domu. 

Kiedy nudząc się w drodze ро- 
czuł wyrzuty sumienia za przetrwo 
nione pianądze i lek przed- ewen- 
tualnem nakryciem go, za nielegai- 


ее 
зоо 


Kwas solny 
lekarstwem na m łość 


W mieszkaniu Waltera EA w 
12), 
samobójczego wypiiaiąc 
znaczuiejszą dozę kwasu solnego, na- 
rzeczona iego 36-letnia Eleonora Ra- 
czek. W stanie groźnym przewiezio- 
ino ją do szpitala mieiskiego, gdzie po- 
została na kuracji. Przyczyna. despe- 
| rackiego kroku byty silne rozdźwięki 
.narzeczeńskie i obawa zerwania sto-* 
| sunków. HR 


soe 
“59 


dokonała. 


ne przekroczenie granicy, postano- 


wił wyskoczyć z iadącego pociągu. 


"Plan swój w czyn wprowadził 


раге kilometrów przed Brochcica- 


mi. doznając śmiertelnych prawie | 


obrażeń ciała. ] A 
Odstawiony do szpitala mej- 
сево w Łublińcu walczy ze 
śmiercią. 


—): %* (— 


Odpowiedzi Czytelnikom 


Leonard Wiza. Katowice. Rozwią- 
zanie iakkolwiek dobre. nadeszło ро 
terminie i z tego wzgledu uie możesz 
być zamieszczony na liście. Pilnui na 
drugi raz terminu. Cieszy nas twoja 
wytrwałość. ч ; 

P. Fr. Dudek. Sprostowanie Pana 
nie odpowiada wymogom ustawy pra- 
sowei i dlatego zamieścić nie może- 
my. Pozatem — nie wdaiac się w g- 
cene Pana twierdzeń — zawiera 0h 
obelżywe zwroty. tak, że zamieszcze- 

| nie Pańskiego pisma naraziłoby nas na 
skares sadawa. 


Tak tanto, a 


kosztuje: tvlko abonament 
su“ z dośtawą do domu, a otrzymuje sie za 
to nietylko samą gazetę. ale i raz w tygodniu 


Zi. 


ган wiele... 


„Nowego Cza- 


bezpłatnie _ 
wielobarwny dodatek dla dzieci 


„MOJA GAZETKA 


Pozatem zaś każdy Abonent ma prawo do 


° 2 ogioszenia drobnego miesięcznie również 
bezpłatnie 


leszcze azś zamow abonament! 


| fgtoszenia fl ROBNE 


Косалкы A =» 
ZGUBIONO w Piekarach fotograije 


"su" za okazaniem ważnego kwitu 


| 
[| 


Minister Z Zarzycki _ 


przejazdem w Katowicach 


О godzinie 18-еј przybył do Kae 
towic samolotem minister przemy. 
słu į handlu Zarzycki, którego ро- 
witali na lotnisku dyrektor policji 
Gebhardt. starosta Seidler, komet 
dant Starzyk, poczem minister Za= 
rzycki udał się do Krakowa samo- 
chodem. 


Gen. Haller 
w Katowicach 


Dnia 2 września b. r. przybędzie 
do Katowic gen. Józef Haller, któ- 
ry weźmie udział w poświęceniu 


sztandaru: Związku Hallerczyków: 


oddziat Dab. 

Сеп. Hallera powiłają na dwor- 
cu w Katowicach liczne delegacie 
związków.  poczem 
gość zamieszka u dyrektora Ga- 


brysia. 
Debaty 


nad akcją strajkową 


W związku z ostatniem pismem 


p. Graika odbyło sie w dniu wczo 
rajszym Dbosiedzenie z przedstawi 
ciełami ZZZ. 
górników, szeregu związków kla=. 
sowych i innych, mające па celit 
omówienie spraw dotyczących ak= 
cii straikowei. : 
Przewodniczyłi: pos. Kapuściń= 
ski, sekretarz generalny i Sznlika 


Obtity łup 


w nrywainem mieszkan 'u 


Przy pomocy podrob'onych kluczy, 
wtargnęti nieuijęci dotąd włamywacze 


do mieszkania Anny Gatkiewiczoweł - 


w Wielkich FHaidukach przy. ш. Barba= 
ry 2, gdzie po otworzeniu szaf dtu- 
tem skradli kilkanaście sztuk rozmaitef 


"biżuterii + cennych numizmatów, герб 


nych i zlotych monet obiegowych 
współczesnych. parę sznurów korali 4 
pereł amerykańskicii oraz szereg kae 
mieni szlachetnych łącznej wartości 
około 2 tys. złotych. 

Złodzieje po «dokonaniu czynu zbiee 
gli w niewiadomym kierunku nie pozo 
stawiając po sobie żadnych Śladów. 

Energiczne śŚłedztwo - wszczęła ро» 
wiatowa komenda policji w SŚwięto- 
chłowicach. 


Qurabiona kasa bagażowa 


Do biur ekspedvcii -towarowej 
Bogucicach włamał: się ubiegłej nocy, 
przy pomocy podrobionych kluczów ia 
cvś uieznani sprawcy. którzy po zer= 
waniu siłą blatu biurka, wydobyli ka- 


setkę zawierającą drobną gotówkę É ` 


znaczki stemplowe. Na trop Godz: 
iów dotad nie- natrafiono 


i kwity rentowe na nazwisko Antoni 
Waier i Jau Sitko oraz inne dokumen 
ty. Uczciwego zuałazcę prosi o zwrof 
poszkodowany do Administracji 
wego Czasu“. 


Podatki i, buchalierja 


Wszelkich 

datkowych t 

rutynowany 
urzędu skarboweg 


JAN SIMINIAK 


huchalteryjgych udzieła 


fachowiec, b: 


Katowice, pl. Wolności 91И p. tel. 28-77 


Cza- 
gbo- 
namentowego porady bezinteresownie. 
Zamiejscowym listownie za nadesła 


UWAGAt  Abonentom „Nowego. 


шет ор! snrawy | znaczka DOCZIE 


wego na odpowiedż. 


znamienity . 


metalowców i ZZZ. 


w 


„№ 


'nformacii w sprawach pos 


гс 


пас2епК — 


А 


"+ 


Nr. 2399 


W jednym z poprzednich arty- 
kmów zapowiecz'eliśmy, że wska- 
" żemy, kto i za czy.e pien ądze ura- 
„ba Polsce nisprzychylną opinię w 
= prasie francuskiej. 

Ponżej dajemy odpowiedź. 

Oto na rozprawę О -zabójstwo 
Koehlera, popełnioną przez urzęd- 
"nika > Zakładów . ZŻyrardowskich, 
B'achowskiego. Boussac i Aupet't 
sprowadzili na swój koszt z Pary- 
ża Чо Warszawy dwóch dzienni- 
karzy francuskich: Andre Salmon a 
Georges Simenon'a. 

Panowie c’ przez cały czas swe- 
50 pobytu byli gośćmi generalne- 
go dyrektora Zakładów Żyrardow=- 
skich Vermaersza, który pokrywał 
wszystkie koszty*ich pobytu, a na- 
wet mówią o wysokości sumy dość 
znacznej, iaką im wypłacono po- 
średnio z kasy Zakładów Żyrar- 


dowsk'ch.. 

Poplecznicy Boussaców, Po'a- 
cy. wprowadzili obu dz ennikarzy 
do najwyższych po Sech sfer rzą- 
dzących. 

Miel oni: rozmowy, iak o tem 
wspominaą W swo ‘ch artykułach 
w „Petit Parisien* z - generałem 
„Górec skim, Z dyrektorem departa- 
шет ekonom cznego Banku Pol- 
 Skizgo: p. Stefanem M'chałskim 


przysłani 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
_ 
| 
| 


*t p. Jak zaś ich przyjmowano w 


Połsce, świadczy ustęp z artykułu 


'jednego z: tych: dzienn karzy 
tymże „Petit Par'sien*: 
„Pisarz: francuski znaidnie ` się Ww 
Warsz e incognito. Jest on Szyb 
ko. odkryty, wyprowadzony ze 
swej kry. Bax to wszystko tak 


w. 


_rwano ód ni ego przyrzeczenie wy- 
gloszeia odczytu.. Brakuje czasu 
na potrzebne ogłoszen а, organiza- 
torowe biegają po mieście 
nwa do. wszystkich. co mają jaki- 
Ко wiek wpływ intelektualny, czy 
‚ światowy. W апій wnów:onym sa-. 
‚ Ја pełna, Rząd jest reprezentowa-. 
ny. Zanim ieszcze Francuz otwo- 
rzył usta. obecni oklaskują Fran= 


s „Spotykamy: tam. tęż i tych, со 
są: bez gn ewt « 


ПК Озу, których atrament jest je-. 
Szcze świeży... Ci nam: mówią: .Ja- 
Ka Szkoda: że my №: Polsce mtsi- 
my przekłądać pracodawców nie- 
'meckich, czy” angi ielsk'ch nad fran- 
ciskich*. 


Otóż Ghai ci wymienieni wyżej. 


dziennikarze w. Nr. 106 tygodnika 
"Моа -nap'sali paszkwil na Pol- 
skę. Na okładca figuruje nazw sko 
Andre Salmon, pod paszkwiłem — 
odpis Georges Simenon: 
-Paszkwil jest. głupi i podły. Ne 
można go streścić. trzeba go prze- 
czytać w całości. Niech czytelni су 
sam; dowiedzą «się, со i јак piszą 
dziennikarze francuscy, inspiro- 
wani mewatpliw ę przez dyr. Ver- 
'mersza i jego otoczenie, o Po kach. 
Polakach i Polsce. 
Ро przeczytanu tego artykułu 
ne znajdzie sę chyba й w.ęćej 
ani jedna Polka. ani eden Poak. 
którzy by mieli odwagę występo- 
wać w obronie 
czarującego p. Vermersza“  bezin- 
teresown e. або i za pien'ądze, z 
takiego czy innego tytułu. 
Czytajcie ten !aidacki paszkwil: 
„NIECH ŻYJE POLSKA, PANIE... 
ОР"АЈА NAGIET DAMY*, i 
„To jest tytuł paszkwilu. a teraz na- 


 Stępuje treść. do której jak widać au- 


ie uprzejmie. Wy: 


„sympatycznego i- 


í telefo- 


ae pod mocnym: 
2 wplywem. złych artykułów dzien- 


>. 
orc, 29 sierpnia 1933 t 


Ohydny paszkwil na Polskę sporządzili Francuzi 


torzy czerpali natchnienie w zamtuzie 
wileńskim: 


„Powiedz swojemu przyjacielowi, że ; 
ponieważ Są oni 


niecierpię irancuzów, 
wyzyskiwacze. 


To iest kobieta, która tak mówi'i któ 


ra znajduje się w ten sposób, że prze- 
kraczając cienką firankę: oddzielającą 
nasz salon оа jej pokoju nas przede- 
wszystkiem wita. Ona wie, że nie ro- 
zumiem po polsku i nalega па mego to- 
warzysza, aby ten tłomaczył Poczem 
czeka z uśmiechem na ustach; zadówo 
lona z Siebie, z piersiami napiętemi. 
Jest naga, W tej chwili w Wilnie 
jest godzina druga rano — wzięliśmy 
powozik szybki w którym podróżny 
siedzi z nosem wkłejonym w pośladki 
brudnego stangreta.  Wyiechaliśmy z 


„miasta i będąc dość daleko, zastuka- 


liśmy do drewnianego domu. zagubio- 
ńego wśród pól. 

Przed chwilą wszystko było czarne, 
wszystko bez watpienia spało. Ná na- 


sze wezwanie drzwi otwierają się: Za- i 


palono Światło : Kelner odrętwiały, 
w smokingu Бгиблут, aż trudno wyo- 
brazić sobie, że smoking takim być 
może, pogładził swe włosy. rękoma i 
przetarł swe czerwone powieki. БУС. 


osobnik ziawił się nie wiem skąd, za- 
instalował się przy fortepianie gdzieś 


"czy ponure i pospolite kłócą się. Inny ! 


w rodzaju przedpokoju. ` Рггусирпей$- < 


my naprzeciwko monumentalnego pie- 
ca przy. Separatce. ‚ Jesteśmy: w -do- 


mu schadzek”, 
mu*. Stół fiakryty jest obrusem tata- 


mu; „w domu towarzystwa” эс зу Абс 2 
albo poprostu „w do- . 


nym zastawiony licznemi przekąska- _ 


rzucała mi inwektywy. 


Prostytutka, niech- 
Pianista. popisuje .się w pokoju 
sąsiednim. Olbrzymi piec „wytwarza 
ciężkie goraco. Powoli kobieta ` upija 
się i nalega na mego przyjaciela: aże- 
by tańczył z nią. 

(Có'do mnie, patrzy na mnie піеіо= 
wierzająco iz. . ciekawością. wszystko 
razem. ` 


pouiałościa. 
dzie. 


Odpowiedź: niecierpię себ, 


Żydówka? ` А. 
кррор тат Г { 
Zdrętwiałem. Kobieta i` 
jaciel zadają po polsku. 
REA ‚ krzyknięto, 
SIĘ, 
swego partnera, 

Czego опа chce? ` 

Ona: chce trzecią pomarańcz. 7а. 20 
franków dla swojego syna na jutro. 
Odmówiłem, ponieważ jest to blaga. 
Kobieta, ciągle krzyczy. 

Ależ ona mnie traktuje jak brudne- 
zo polaka. Przysięga, że nienawidzi 


шо}, przy- 


przewrócono 


„Bolaków, że. woli lepiej spać. raczej, 


z fraricuzem. aniżeli- ze mną... - 
Mój przyjaciel jest żydem w- rze- 
czywistości. Gdyby on był rumunem, 
równieżby nim  pogardzała. Jeżeli 
byłby czechem. I jeśli byłby... е 
W Warszawie jadłem kolację w ele- 
ganckiei restauracji. Maitre d'hotel 
pyta mnie po francusku: 
"— Pan. opuszcza. Polskę? 
— Dla Rumunii. 
— Pan lepiej zrobi, zostając tutaj. 
г Następnie wraca z drugiem daniem: 
-— Tak, to jest po francusku. Рап 
nie miał więcej czasu, jak tylko 15 dni 
poświęcić dla Polski. a jedzie рап tra- 
cić swój czas w Rumunii... - 

WIELCY PANOWIE 

NA MANSARDZIE 

To jest w centrum Europy. gdzie pi- 

satem swój poprzedni artykuł, w któ- 
rym zacząłem mówić о Polsce. ~ Мі- 


| nęło iuż odtąd pełne dziesięć dni. 'Pa- 


| 


da. śnieg. 


Dzisiaj jestem we Francji i moje ok- 


"To jest Ча сб, пара "przed chwilą, ` 


Nagle pod- * 


То nasza: naga damą ky obficie . 


mi, butelką wódki, Kobieta wreśzcie * 
ukazała się i wyciąznęliśmy ręce do 
uścisku. 


„Ale, że czas, więc uprzeimość przed ° ` 
bę” . 


Zapytaj jej czy iest: z pochodzenia Я 
litwinką. mówię do mego. towarzysza. 


„Rosjanka? -...— 4. ZERA 
: Месіегріе rosjan. NAPA PR 


; zamienić je na inne. 
| z drzewa, dachy ze słomy. 


| 
| 
| 
| 


50е" 


e m meneen i =en a 


na odcinają prostokatnie wieś jasną i 
ciepłą. Wszystko w głębi horyzontu. 


Spostrzegam wiejski dom: biały i > | 


Ке’ cyklisty na drodze. 

Trzeba. żebym zrobił wysiłek wyr- 
wania siebie z tej Słodyczy, z tej cy- 
wilizacji, powiedziałbym 7 natury, aże 
by znowuż. widzieć Polskę niezmier- 
ną, czasami tak bliską, a czasami da- 
leką. 

Podczas dni tam, przebiegałem wieś. 
Lecz wyraz nie odpowiada temu, co 
my znamy. Nasze fermy — to pałace, 


nasi chłopi — wielcy panowie, a co-- 
naimniej' burżuazja.. Najgorszą droga 
"we Francji. to idealny Дог wyścigowy: 
w porównaniu z najlepszą drogą w Pol 
A raczej to піе są drogi. To są- 
trakty. To Są Ścieżki. To jest lód 
zimą, błotó wiosną. Czasem spotyka 
się dworzec. Dworzec drewniany. To 
jest lichy dom, ciemny. i Zniszczony. _ 
Domy. Spotykałem podobne w ѕег- 
cu Afryki i tam rząd zmusił murzynów, 
„Domy również 
Niektóre 
posiadaja dwie izby. te są bardzo rzad 
kie. Niektóre Są jednocześnie $chro- 
nieniem dla bydła. Niektóre nie 5а. 
l jeśli rodzina. jest liczna. dziesięć, 


| piętnaście osób żyje pomiędzy cztere- 


ma ścianami Drzwi i okna zamknięte 
"na ślepo. W towarzystwie kur, Świń, 
w obecności krów... 


Cały sezon chłop ше. Колга 
stale w swoim kożuchu | futrem 
wierzchu. } 

Оп ciąży: йо ziemi, ciemny i cierpli- 
wy. Do ziemi, na której „dwudziesty 
wiek zasiał słupy. elektryczne! А 

Co znaczy słowo miasto? Wielkie. 


do 


domy, wielkie ulice, wielkie ROWY 


i 


sie, i 


Paryża do Warszawy. 


| 


No. 


| 
| 
| 
| 
| 


шу podpierające ieden drugi. Każdy 
pokój posiada numer. Ale prawie za- 
wsze, jeden numer kryje dwie rodziny. 

Odwiedzałem dużo tych domów. 
(Może w Żyrardowie? przyp. red.) W ; 
jednej izbie długiej trzy metry, ѕхего- 
kiej dwa i pół metra było trzy łóżka. 
„Jedna kobieta nosiła: dziecko па. ręku, 
Starzec obracał kapuśniak na ogniu. 

— Wiele was tu jest? - 

— Piętnaście na dwie rodziny! 

W tem i dzieci. I starcy. Wszyscy 
na trzech łóżkach. Z oknem jak сїш- 


rza, wielkie pokoje. Czuie się, że tu | 
wszystko było budowane bardzo daw- 
Schody są niezmierzone, Kł 
Lecz powoli spustoszenie robi z tych: 
nieruchomości.. koszary. Smród {айк 
ieste Ita szarość niezdecydowana 
ten sinutek i to wrażenie ротори 
піа. у 
Dzielnice nowe. Są, W. bramach. 
Warszawy w pięknem otoczeniu ри- 
stych przestrzeni wzniesiono z bloków 
cementu setki małych pokoików. Т0; 
jest tyleż, co koszary dla cywiłów. | 


Nei 


Nie 4 
Ń è 


A chee- pan dowód? "Chce: рап przy | steczka Чо поза. ` 
kład życia, mieszczańskiego?: Weźmie: ' 


my, nieruchomość zamieszkałą przez | 


rych domach w Wilnie. 
oficerów, : urzędników państwowych, 
adwokatów, : lekarzy, . 0 toalete? Do kuchni! 

Odpowiedni przyrząd. byt” na tabore 
cie, tuż przy ognisku... ~ 

A'więc myślę, że to izst przyczyną 
agresywnego patriotyzmu Polaków. 


"Pięćdziesiąt po 
kojów ponumerowanych, ustawionych 
na jednym korytarzu, gdzie iedna ita 
sama. służąca obsługuje wszystkich. 
„Kuchnia? Jest jedna. na piętro, ici- 
na kuchnia dla pięćdziesięciu go eż 
_darstw. I to nie jest jakaś wie 
kuchnia, a zwykła kuchenka. Jeden 
zlew, Ściariy bielone · wapnem, trzy 0g- 


ï dlaczego ja im poświęcam moje !и- 
| wielbienie dziwne lub instynktowne, 
moje przywiązanie i zdziwienie, nic 
niska gazowe... również z obawy... 
Dziesięć. piętnaście . kobiet w szla- | To jest wielki, niezmierzony kraj. I 
firokach, wydeptanych pantoflach. W | w ciągu półtora wieku wykreślony z 
rękach garczek, czy rondelek. Стека- | mapy. W ciągu półtora wieku uczu- 
ją swojei kolejki, paląc papierosy w | cia narodowe były .  podniecane, za- 
mundsztukach. * miast gaszone. 
Oczywiście,. wszystkie nie są. umiesz | + Oto nagle Polska sata sie Polska. 
czone pod jednym znakiem. Lecz _ і. Wyobrażam sobie tych ludzi, którzy z 
Pan czytał Gorkiia, Dostojewskie- | dnia na dzień znaleźli sie w obliczu ha 
go? Om opisują nieśmiało te miesz- rodu. | 
Kania pod ziemią. które są zwyczajmą'; Ale jakiego narodu. Drogi nie są 
piwnicą, za które jednak jedna rodzie! drogami. Dworce sa barakami. Domy 
na często nie może płacić i gdzie zbie | są opustoszałe tak iak í miasta. szpi- 
‘гаја sie dwie czy trzy rodziny w jed“ tale tak jakby i nie istniały. Мета 
nej piwnicy... Aa m. uniwersytetów. niema wojska 
"Dalej, na brzegu wsi, zdzie są > polski ко, niema nic, niema i pienię- 


Pa 


W tej chwili нде: wam 0 niektó- 


gdzie mnie prowadzono, Jak. Pytałem | 


“Proszę, oto dlaczego ia go respektuję / 


| 
| 


„ABY. stać się wielką: ‚паса. _ AE 


ne nieznane. 
‚ Jeden z Polaków, znajdujący się на“ 


"dużo dobrych chęci. 


"cenia ogarka cygara na ziemię. 


dzy... 
Przeciwnie, wszystko, wokoło, istnie 
jący sąsiedzi, to wczorałśi wrogowie 
najeźdźcy, dręczyciele Polski, to są ci. 
którzy pewnego dnia pokrajali mapę 
na trzy części. 

Wewnatrz, naokoło również. są pro- 
wincje, gdzie krew. polska іе. jest 
przeważająca: Śląsk, Litwa, Ukraina, 
Przedewszystkiem jest 10 proc. ludno- 
"ści żydowskiei. = 

Mieściny śmierdzące, chłopi, niepiś-. 
'mienni, pola źle kultywowane, środki 


Środkowe . strony „Voila“, па кїбгусн арза! swói paszkwil D Georges Simenon. : са ача AA 


> 


` transportu bardzo rzadkie, prace. 900391 


czele kraju, mówił mi z rezygnacją: 
"nam. potrzeba jednego . wieku ~ pokoju, 


WIEK "POKOJU ЖОПЫ: 
Jeden wiek pokoju. 1 pieniędzy. · I 


"Zauważył pan już: że w miejscu. Ше 
dość czystem, człowiek ' dobrze wy- 
chowany, nie powstrzymuje się od rzu 
Re- 
zultat: okolice są brudnę. 

To samo jest wśród ludu. On musi 
żyć w pewnym stopniu  nieporządku.. 
który nazywa się porządkiem. 
końcu, jest ta słvnna dusza sło- 
wiańska. 

Opisałem wam luż wieś, miasta, mia- 
steczka Pozostaje mi opisać restaura 
cie, dancingi, kabarety, kawiarnie.. 

Wszędzie tam czuje się nieswojo. 
ponieważ to jest za biedne. Tutaj pan. 
paryżanin, Francuz, źle się czuje, po- 
nieważ to jest za bogate. Nasze ka- 
'wiarnie, są to biedne, małe kawiarnie, 
gdzie niema orkiestry. W Warszawie 


= 
z 
m 
а 


| 
{ 
J 
i 


każdego wieczo 


a koszt Zakładów Żyrardowskich 


о ТУЕ гапо piją przy muzyce. I 
o trzeciej jeszcze. O piatej również. 
O dziesiątej wieczorem 
o trzeciej rano jedzą kolacię. 

Nieprawda, to tak jak w Paryżu, mó 
wia mi. 


Miałem dużo trudu wianie że w 


Paryżu to są wyłączuie Polacy, Аше: 
którzy 


rykanie, cudzoziemcy wogóle, 
chódzą spać o brzasku.  Wyfaśniłem 
im, że nigdy, naprawdę nigdy, nie znaj 
dzie się w przybytku. nocnym na 
Montmartre dziesięciu czy _ piętnastu 
oficerów w pełnym uniformie, robią- 
cych szyk i elegancie — dobrą czy 
złą — na miejscu. 

Nasza armia jest dyskretnieisza, ar- 
mja polska lubi dać sie widzieć. 

To nietylko to miejsce, gdzie ` 


imiennie stają się Polakami, 
od ich przeznaczenia. - 


Та dama w płaszczu karakułowym, 


„która tam siedzi, to ta, „którą widzia- 


łem rano z rondelkiem w reku w kuch 
ni na pięćdziesiąt gospodarstw! 

Życie ohydne tu. . 
tam. Kontrast jest rażący. Jei ko- 
morne nie jest. płacone: оа miesięcy. 
ale ona pije koniak ро 20 franków kie 
liszek. * 

To iest kryzys. 
nie płacić służby, СОСО" 
cypia dają przykład. ; 

Ale idzie się pić herbatę przy тилу» 
ce i jeść kolacię w RSA 

Jest zadużo .do zrobienia. jeśli 
jest zadużo do zrobienia. to ү tak, 
jak . się robi na brudno: traci się od- 
wagę i... tańczy Się. ł 

Są wyiatki. Ludzie podejmują NE 
siłki nadzwyczajne. BĘ 


Armia jest wyposażona i wicwiczo 
na z wolą nadzwyczajną. y 

Tylko wtedy, kiedy kabarety pracu- 
ia wtedy, kiedy urządzają 
„iak w Paryżu“, niektóre koła ludzi 
*ciągną do schronisk- 
mocnych, których: nie. podeimuję się 0- 
pisać. . Ja byłem: tam. Ѕегсе mam 
solidne. Widziałem tredowatych w 
Afryce, zakłady. obłąkanych w Holan- 
dji, bezdomnych pod mostami. Paryża, 
zbrodniarzy w ciężkich więzieniach. 


Jeśli się pomyśli o tym, co przekro- 
czył bramy schroniska nocnego wW 
Połsce, trzeba powstrzymać się przez 
długi moment od wypowiedzenia Sło- 
wa: człowiek! 

Zadużo do zrobieina. 

Nam potrzeba sto lat pokoju. 

Oni ubóstwiają swoją Polskę. 
iuż nie jest” patriotyzni. 


A więc zaczynają 
Muńii- 


To 


jedzą obiad. 


oni 
czują, że żyją, zdzie prawdziwie sui- 
wolnymi . 


Życie błyszczące 


m || coon a 


То iest reli- 


Nr. 2 


kraj sąsiedni 
mniej o jedna prowincję, która do nie 
ski należała. To: byłaby BAUR Pol- 
ski... 


ią więc, patrząc mi w oczy, dorzu- 
cił: 

— Umrzeć dla śmierci. 
się dla: rozsddzenia się. 
rozsadzić się — walcząc. 

"Оп powiedział jeszcze pewną rzecz, 
którą inni Francizi powinni tam sły- 
Szeć: _. 

— Tem gorzej dla tych, 
chcieli nas rozluźnić. 

- Ja go nie pytałem, czy оп tubi Fran 


Rozsadzić 
My. wolimy 


co będą 


cię. Pan rozumie? dla niego wszyst 
ko zależy od tej Francji. Od niej 
zależą kredyty. Wszystko 


zależy od wspomnianego” „tozluźnie- 
nia“. 

A więc, ‘Polacy. mają ‘wrażenie, że 
ich chcą „rozluźniać*. Oni nie chcą, 
żeby im mówić о pewnym tonie Euro* 
:ру, о pokoju, о setkach milionów lu- 
dzi, którzy żyia naokoło ich granic. ` 


и. a aa e 


p żecie polskim, nienaruszalności i wiel- 
kości Polski. - s 
с — Му Czekaliśmy 
lat — powtarzają. ustawicznie. 

г Co pan chce im odpowiedzieć? Pije 
się wielki kielich wódki i bujając w 
obłokach robi się sobie Optymizm.. 


* 


 Przeczytal:ście. Przecieracię o- 
czy: ze zdumienia. Ale ten pozorny 
stek 
піз jest przypadkowy. Ludzie, któ- 
pay Spłodzili ten pszkwil, pracują 


również w „Petit Parisien“. Teraz AE 
jest jasne, dlaczego takie opinie 0. 


j Polsce są we Francji SZ%rzone. у 
Boussacy : robią „tam Z siebie, u> 


rze określili akcię prasową Pola- 
| ków, ‘przeciwko - Boussac'om;, w 


| iednym z aitykułów w „Petit Ра- 5 +. 


Oni chcą tylko mówić о Polsce, bud 


n'eprawdopodobnych  bredni 


upominałby się conaje - 


sto pięcazleśląt 


zabawy- ciśnionych baranków, którzy wnie- _.. 
li do Po'skiekap tały francuskie i - 

te. kapitały są w. niebezpieczeń- 
| stwie, bo Polacy domagają se ich s 
J- wyrzucenia. =- - — = 
W ten sposób ci sami: A> 


"risien', że Polacy chcą wyrzucić « 


„Francuzów, zatrzymując ich Kapi- 
tały. ? 
-Ale tego nie. dE ziel że 
I Boussacy, własnych: pieniędzy -wW 
Polsce nie maia; że odwrotnie 2 


Polski pienądze pompują, że їй _ 
« własnego ani francuskego W= * 


gia. Oni ią kochają tem więcej, sim | SZa 
bardziej jest opuszczona, im więcej È Żyrardów nie włożyli, i że zdobyli 
ohydna. Oni śledzą podejrzliwie każ-. Żyrardów podstepem: i bezcze' п0- 


dego cudzoziemca, który przechodzi 


'Patrzą, co pije, co ie. 


`—Со pan sądzi © nas z ei wódce? _ 
R ZEE sieni „30 п a 
s zych papierosach? | RA к 


że ich kuchnia jest nie do zniesienia. 
© — Francuzi nas nie rozumieją. 


‘Oni nie rozumieją, że my nie 
odstąpimy jednego cała ziemi! 


Oni mają uche wrażliwe. Nie zno- 
szą słowa: rewizja, które głośne jest 
w Europie i nie znosza określenia „ko- 
rytarz polski”... Oni oświadczają, za- 
mim pan otworzył usta: 

— Nigdy! 

— Ani korytarz, ani Wilno, ani U- 
kraina (121). ani... 

Sto lat pokoju... ЫС» 

Widzi pan, dylemat? Czuie pan dra 
mat? Jest człowiek rozważny, który 
posiada ciężką odpowiedzialność, a 
który mi powiedział: ` 


w będą płakać, jeśli pan Т pow ie, 


Oni. 
оше rozumieją, że nam potrzeba pie- 
między. : 


ścą. 


- Nie mogąc odeprzeć. słusznych. e 
prawdz wych zarzutów prasy роі 


СИ  Boussac'y, biorą. Domste.. w 


{оп sposób, = że zohydzają Polskę, AAS 


Polaków i po'skość przy pomocy 
usłużnei prasy franensk ei. aż вай- 
i to” znanej ze. swej usłużnośći 
możnych tego świata. 
Czy po. zdemaskowaniu tei per- 
fidnej roli Boussacców wobec Pol- 
| ski władze polsk e nie znajdą do- 
| statecznych podstaw -do uznania 
ісп утах z całą bandą ich służal- 
ców  żyrardowskich za 
wych cudzoziemców? 


Gdyby i tym razem władze. Ha 


wyciągnęły - należnych _ 
konsekwencji,. świadczyłoby to 0 
ich całkowitej indo епс, wobec 
francusk ch awanturników, 
cych w Polsce -i~ zohydzających 


ska -nie 


— Niech pan przypuści, że dla utrzy” | Polskę wzamian za ciężk'e. wywo- 


mania pokoju w Europie, poświęcimy 
jakąś rzecz, pan wie со? Ja so 

wyobrażam, że to jest tylko ! г2уриѕ2- 
czenie, gdyż żaden Polak a to. nie 
: zgodzi się, А więc dobrze. 
by wtedy inne: rewindykacje. 


żone stąd miiony, z krzywdą ро!-` 
i skiego robotn ka. 
- Jeżeli tak postępują nasi fran- 


Ale były- | cuszy soiusznicy, to czego można 
Każdy / byłoby oczekiwać od wroga?, 


uciążii- 


dla. 


żermią- ZA 


NOWY CZAS  Wiorel 


| "EW ogniu walk ligowych 


8. Tel. wł. Wisła— 1 wysoki gn łąduie w siatce.: Wyraź- 


KRAKÓW. 27. 
Ruch 1:0 (1:0). 

Oczekiwane z kie zainte- 
resowanem zawody Wisły z Ru- 
chem zakończyły się 
zwycięstwem czerwonych. którzy 
zwłaszcza do przerwy mieli. wiel- 
ika przewage пай przeciwnikiem. 


Drużyna Wisły SEE w ПОГ: 


malnym składzie z Madeijskim w 


bramce. Ruch bez Peterka i Ur- 
bana. RZA 
" Wisła: Майеіѕкі.  Pychowski, 


Szumilas, Jezerski Kotlarczyk 1, 
Kotlarczyk Н, Feret; Obtułowicz, 
Artur. Sołtysik, Łyko. 
. Ruch: Kurek, Wadas. Katzy. Ва 
dura, Zorzycki, Dziwisz,  Kubisz, 
Gemza, Lewy, Gwóźdź. Włodarz. 
W drużynie zwycięzców na рег 
wszy plan wvbiia się doskonała 
gra pomocy. (ra ataku mogła się 
podobać do przerwy. Z obrońców 
lepszy Szumilas. Bramkarz шаю 
zatrudniony. 
\ W drużynie Ruclu najlepszym 
втаслет był bramkarz Kurek, wy 
daśniajacy wiele niebezpiecznych 
sytuacji. W ataku naiłepszym gra 
czem był Włodarz, zreszta mało. 
wyzyskiwany. Rezerwowi Kubisz 
i Lewy. zawiedli. | 

Do pauzy znaczna przewaga Wi- 
sły. Atak przeprowadza szereg 
ładnych akcji. W 18-ei minucie i- 
żyskuie Artur z woleja pięknym. 
strzałem iedyna bramkę dnia. Sze- 

reg doskonałych pozycji marnuje 
atak Wisły. reszta zaś staje się łu- 
рет dobrze grajacezo bramkarza 
wości. Po pauzie wiecej gry та 
Ruch. jednakowoż wskutełe dobrej 
grv tyłów Wisły, wynik nie Шера 
zmianie. 

_ Sedzia p. .Kurzweil. wobec dier 
telmeńskiej gry obu. drużyn, miał 
г mlatwione zadanie. Publiczności 
00 4 tvsiecv. 

"LWÓW 27.8. — Tel. wł. — Pogoń. 
— Cracovia 3:1 (2:1). Bramki strzelili 
dla Pogoni Motylewski ЇЇ Zimmer i Мо 
tylewski I, dla Cracóvii. Kisieliński. 

‚ Padający z małemi przerwami: przez 
_ dzień cały niemał deszcz nie adstraszył * 
sympatyków piłki nożnej. którzy w 
liczbie 5.000 zapelnili boisko Pogoni. * 
Śliski i mokry teren nie wpłynał na 0- 
słabienie chwilami wprost zabójczego 
tempa zwłaszcza w pierwszei połowie: 
_ Gra zaczyna sie odrazu sensacją. 
Malezyk oddaje pilke- Kisielińskiemu. 
który z 28 metrów strzela i silny-pół- _ 
СЕСЕ 


W kilku wierszach 


Mistrzostwo w piłce nożnej па Ma- 
- kabiadzie zdohyłą drużyna polska, Di- 
jąc w finale Rumunów 2:1: 
5 Ształetę 4x100 mtr. dta pań wygrała 
również drużyna polska, w czasie 53,2 


Sa sek, 


Finat gry pojedyńczej panów na tur- 
niciu. tenisowym /Makabiady wygrał 


Prenn. bijąc w finale Hechta 6:2, 6:3. 


6:4. 
W biegu dookoła Polski. startować 
będzie 40-tu czołowych: kolarzy: pol- 
skich. a liczba ta może się jeszcze po- 
większvć. gdyż zgłoszenia przyjmowa- 
ne będą do wtorku. 
ltalia pokonała: Holandle 3:2 w me- 
czii o puhar Davisa. Austria prowadzi 
z Jugosławią 2:1. 
Legia prowadzi 4:1 w meczu о dru- 
Żynowe mistrzostwo *erisowe z Lwow- 
-Skim К. F.. mając їп? zapewnione zwy- 
cięstwe. Нера zdobył dotąd jedyne 
zwyciestwa dia Lwowa, bijąc Wibima- 
LU 6:2. 6:1 х 


czy dla pośredniego 


па: коцѕіегпасіа : wśród graczy Pogoni. 
Cracovia atakuje nadał, ale Pogoń o- 


trząsa się z przewagi. Następuią żywio 
' towe ataki miejscowych і w 5-ej minu 


Wiorek, 29 JE 1933 r. 


| cie Motylewski П wyrównuie. W 18-е] 

minucie Zimmer strzela drugi punkt. 
Po przerwie przewaga Pogoni, która 

| trwa aż do końca zawodów. W 15-еј 


minucie Motylewski I wykorzystuje 


Robotnicy wiedeńscy biją naszych 4:1 


Mecz robotniczy Polska — Au- 


-stria interesował nas przedewSzy- 


stkiem jako materiał porównaw- 
zestawienia 
klasy drużyn robotniczych z „СУ- 
wirami”. AE 

Niestety; porównanie to nie wy- 
padło dla aktorów Spotkania so- 
botniego pomyślnie. Mecz, jako ca 
łość. wypadł gorzej niż przecięt- 
nie, t.zn. dał obraz walki b. dobre- 
go zespołu klasy A. jaki reprezen- 
towali Austriacy. ze Średnią dru- 
Mecz w pierwszej połowie był 
dużo ciekawszy niż w drugiej. Po 
lacy. grając z wiatrem. albo po- 
stanowiłi rzucić w pierwszych 
-45-ciu minutach wszystko na kar- 
tę. albo ułęgli też zbytniemu zapa 
łowi i brakowi rutyny. dość, że 
ruszyli do boju јак huragan. . 
Skutek tego był takt. że po strza 
паї sziangę. nastąpił znów- atak 
nie prawego łącznika z -bramka- 
rzem. wreszcie zamieszanie pod- 
bramkowe. które wykorzystał 


Trzeci z serii wałk © piękna na- 
grode M'nisterstwa Spraw Zagra- 


(1:0). Mecz o wejście do Ligi. Obie- 


ner z Krakowa, 

W atmosferze nieprzyjemnej, dalekiej 
nietylko od: idei sporu. ale i dobrego 
wychowania odbył się denerwujący 
mecz Połonii z Turystami. Było to rze 
czywiście najciekawsze spotkanie se- 
zonu. Gdyby wyćliminewano pierwia- 


` każdemu, bez przesady. zetknięciu się 
graczy poziom tego meczu byłby Zu- 
pełnie zadawalniający. 

Zwycięstwo gości zasłużone, choć 
przebicz meczu wskazuje па tak dużą 


bie /przynajmniej na honorowa bram- 
kę. Na zwycięstwo Połonit złożyła się 
w pierwszym rzędzie o klasę 'epsza 
technika. błyskotliwa orientacja, do- 
skonała gra tyłów i co najważniejsze 
większy spokój w grze. 

POZNAŃ. 27.8. — Tel- wł. — Legja— 
Polonia (Bvdgoszcz) 4:3 (2:1). Zwy- 
cięstwo zawdzięcza Legja raczej szczę- 
Ściu £ wynik remisowy odpowiadałby 


le prawoskrzydłowego, który mus+ 


prawem skrzydłem. potem spotka 


4 

| 
bramki zdobył Malik. Sędzia p. Seid- 

stek brutalności, który towarzyszył 


- sku Gwóźdź. 


przewagę Turystów, że zasłużyli so~ 


Kubzda, strzelając pierwszy. ае 
niestety i ostatni punkt dla Polski. 

Po kontuzji środkowego napast- 
nika Polaków. inicjatywa przecho 
dzi. powoli do gości. Niebezpiecz- 
пу przebój i strzał lewego skrzy= 
dła z trudem likwiduie bramkarz, 
potem następuje piękne: dośrodko- 
wanie znów lewoskrzydłowego i 
prawy łącznik strzela główką w 
siatkę obok zagapionego bramka- 
rza. 


Po przerwie Austriacy. mając za 
sobą wiatr, opanowali boisko nie- 
mal kompletnie. zwłaszcza, że Ро- 
lacv opadli znacznie na siłach. 


Druga bramka nie przyszła im 
jednak łatwo. Dopiero po pięknej 
centrze prawego skrzydła, lewy 
dacznik ulokowa piłkę główką w 
siatce. 

Moment ten załamał gospodarzy 
kompletnie. To też trzecia bram- 
ka była raczej dziełem naszej de- 
fenzywy niż prawego łącznika wie 
deńczyków. a czwarta padła też 
niewiadomo kiedy i dlaczego. 


| nicznych mecz Polska — Czecho- 
słowacia. zakończył się nasza prze 


se LĄ е ы 

O wejście do Ligi 

ŁÓDŹ, 27.8. — Tel. wł. — Polonia 
(Warszawa) — Union Touring _2:0- 


lepiej przebiegowi gry. W ostatnich 30 
minutach bowiem przeważała Polonia, 
która w stosunku do roku ub. poczy- 
nila znaczne postępy. co zawdzięcza 
"aiewątpliwie kierownikowi drużyny 
"Przybyszowi. Przybysz jako gracz nie 
stracił nic ze swojej techniki i daw- 
nej błyskotłtwości. 

SOSNOWIEC. 27.8. — Tel wł. — 
Unia — Olsza (Kraków) 3:0 (1:0). O 
-weiście do Ligi. Zawody stały na 
bardzo niskim poziomie, gorzej, niż w 
C klasie. Bramki uzyskali Gwóżdź 2 
i Sobfekardt L. Sędziował p. Rosen- 
feld naogół dobrze. Nailepsi na boi- 
Berfgel, Lomberg, Ka- 

mer. Piekarz i Król 

GRODNO. 27.8, — Tel. wł. — W Ого 
"dnie w mieczu o wejście do Ligi. 4-ty 

cywizjou samochodów Ppaucernych Z 

Brześcia pokonał 76 р.р. лу. stosunku 

1:0 (0:0). 

LWÓW. 27.8. — Tel. wł. — W Prze- 
myślu odbył sę mecz piłkarski o wei- 
ście do ligi państwowej w grup'e wscho 
dniej. pomiędzy miejscowa Рона. а 
Hasmonea z Równego. Zwyciężyła Po 

| ionia 3:0 (0:0). Bramki dla zwycięzców 
‘uzyskali Morow.ec 2 i Dychdałowicz 1. 


Z mistrzostw wioślarskich Europy 


` W niedzielę na. Dunaju pod Bodapesz- 
tem rozegrane Zostały finały wioślar- 
„skich mistrzostw Europy w obecności 
30 tys widzów, З 


Największy sukces dła barw: polskich i 
ndnióst Мегеу z Krakowa, ksóry w fi- 


nale biegu. jedynek zajął pierwsze 
miejsce. W biegu dwójek ze sierni- 


kiem osada WTW zajęła drugie miej- 
sce w finale po zacięte} walce z We- 
grami. którym uległa о 0.4 sek. W f-- 


uale biegu dwójek podwójnych. osada 


¿Wisły warszawskiej > czwarte 
miejsce, А SA 


W- sobotnim ерси w ааа 
czwórek ze sternikiem, osada WTW- 
zajęła drugie miejsce o 0.2 sek. za 
Szwajcarią. przyczem decyzja komisji 
sędziowskiej zapadła dopiero po zba- 
¡daniu zdjęcia fotograficznego. Różnica 
na mecie była tak minimalna. że przez 
dłuższy баз nie wiedziano.. której 0- 
Sadzie przyznać pierwsze miejsce, 


"wa zdobvcza. 


| 


Мт. 28% 


— 


ЛТ ѕрогіому 


nieporozumienie obrońców“ Cracovii 4 
strzela trzeci punkt. Cracovia opada 
na siłach. Niechcioł ma okazie do pod- 
wyższenia wyniku, ale silne jego strzą 


ty odbijają się od słupka. Sędzia p. 
Wardeszkiewicz z Łodzi. 

SIEDLCE, 27.8. — Tel. wl. — К, S. 
22 Strzelec — Garbarnia 3:2 (3:1). 


Bramki dla Strzelca zdobyli Bilewicz 
2 i Biegański, dla Garbarni Pazurek ї 
Ragraba. Sędzia p. Romanowski 2 
Warszawy, bardzo dobry. 

Po rozpoczęciu gry gospodarze ma= 
ją wiatr za sprzymierzeńca. W 5-еј m. 
prowadzenie zdobywa Strzelec ро. ład- 
nej kombinacji. Święckiego. 2 Bilewi- 
czem, a w 2l-ei min. piłkę bierze 
Bilewicz z voleya i z odległości 20 
metrów strzela bardzo pięknie w lewy 
róg siatki. Teraz panami boiska są _ 
gospodarze, podwyższając w 32-€j min. 
wynik do 3:0 ze strzału Biegańskiego: 
W cztery minuty później z winy 03 
brony i prawego pomocnika przedzie- 
ra się pod bramkę gospodarzy Pazurek 
і z odległości trzech metrów zdobywa 
punkt dia Garbarni. 

Po przerwie obie drużyny dążą do 
podwyższenia wyniku. Czajka dwukrot 
nie marnuje stuprocentowe okazje do 
zdobycia dalszych punktów. То samo 
robi Pazurek і Smoczek, sfrzełając kil 
kakrotnie z bliska ponad bramkę. 
ostatniej minucie za rękę Polaka sędzia 
dyktuje rzut karny, z którego Nagra- 

i ba zdobywa drugi punkt dla -Garbar= 


"KRAKÓW. ZEE = Tel. wł — War- 
PSSE remisuje z Podgórzem 2:2 


Przegraliśmy z Czechami w pływaniu 44:58 


graną z różnicą 14 punktów. Caty, 
mecz przeszedł bez niespodzianek. 
Niemal w każdej konkurencii Spraw 
dziły się nasze przewidywania. 
Do niespodzianek miłych nale- 
żało drugie miejsce Kowalewskiej 
w skokach weżowych i Moraw- 


skiej na 100 m. nawznak, przykra / — 


niespodziankę sprawiła kontuzia 


.Remiszewskiego i nieprzybycie we 


zwanego telezralicznie Mirza, któ 
rv mógłby nam uratować раге 
punktów. 

Problemat skoków z trampoliny 
— Pietrzykowski — Breguła czy 
Nesvadba rozstrzygnięty został nt 
korzyść Czecha: minimalną różnicą 
punktów. co potwierdza słuszność 
naszych przewidywań. iż walka 
między tą trójką będzie równa. 
Drugie mieisca Kratochwiłówny 
na 100 i 400 m. aczkolwiek ocze- 
kiwane, nie były jednak przewidzia 
ге јако punkty pewne. Również 
miłą niespodzianke sprawił "nam 
iaia. S 
Ogólnie uzyskaliśmy w Konti 
renciach panów przewage 2 рипк- 
tów (28:26) mimo przegranià piiki 
wodnei. natomiast straciliśmy aż 
16 punktów w koukurenciach pań 
(16:32). Klęska nasza były kobie-. 
ce sztafety į obie żabki. podczas 
„gdy. atutami — crawlerzy i skoki 
wieżowe рай. - 

Zwycięstwo naszych meskich 
sztafet jest cenna i nieprzypadxo- 
W piłce wodnej z 
sakramentalnych 0:8 „uzyskiwa- 
вус“ stale w dawnych latach, 
przeszliśmy: na 1:4. 5 
Dotad marzyli о wyniku honoro- 
wym. w niedzielę zrobiliśmy: кш 


naprzód: zaczynamy walczyćl _ 


NOWY CZAS 


Z boisk piłkarskich 


KS z A (WIELKIE PIEKARY)— 
BYTRÓW 4:1 (2:1) 


аа wwycięstwo Sparty, która 


miala znacznie więcej z gry. U Bytko 
wa rażąco słaba dyspozycja strzalowa 
napadu. Bramki dla Sparty zdobyli Pi- 
sila, Роби, Kołodziej i Ludyga. 

KS DIANA (KATOWICE) — KS KO- 
ŚCIUSZKO (SZOPIENICE) 2:2 (1:1) 

_ Мулк odpowiada przebiegowi gry 
bowiem wskutek siłnego wiatru obie 


Dolna Austrja - 


Spotkanie robotniczej reprezenta 
«ji Zagłębia Węgiowego z gośćmi 
2 Austrii przyniosło nam oczekiwa- 
ną zresztą po wyniku meczu nie- 
dzielnego w Warszawie porażkę. 
Najlepszymi graczami w zespole 
polskim byli Kubzda i Banasik, któ 
rzy podzielili sę łupem bramek. W 
napadzie Austrjaków grał zamiast 
Sobótki — Bertho'd. Reprezenta- 
cia Zagłębia Węglowego grajac 
szybko i ambitnie dała z siebie 
wszystko na co ją stać było. Au. 


+ 


driżyny me mogiy w zupełności wyka 
zżać swoich walorów, Gra szybka i z 
obu stron wyrównana. Bramki dla Dja- 
ny zdobył Komander i Nowak, zaś Фа 
gosci obie Jochemczyk. 


PRZÓD (KATOWICE) 4:0 (1:0) 

Zasiwżone zwycięstwo Pocztowego, u 
którego wyróżniła się lmia napadu o- 
Taz bramkarz. Naprzód grał bez serca i 
widać, że przechodzi obecnie spadek 


POCZTOWE PW _(KATOWICE)—NA-' 


Wiorek, 29 sierpnia 1933 r. 


formy. Bramki strzelii Barte! (2) i 

rocha (2). 

SMP (ŁAZISKA GÓRNE)—SMP (ŁA- 

ZISKA ŚREDNIE) 1:3 (1:2) 
Zacięta walka z obu stron, a 6 zwy 
cięstwie zadecydowała lepsza kondycia 
strzałowa napadu. 

KS ŚLĄSK (SIEMIANOWICE) — KS 
SILESIA (ŁAGIEWNIKI) 7:1 (3:0) 
Po zapanowania zgody w klubie, ślą 

ska drużyna wykazwie znów świetną 


Robotnicze Zagł. Węglowe (4:2) 2:1 


striacy górują technika, jednak są 
słabsi niż nasze przeciętne druży- 
: ny ligowe. Bramki dia Austriaków 
strzelili Roupec (3) i Singer (1). Sę- 


dzowat wzorowo acz nizprawdo- 
podobnie drobazgowo p. Rem z 
Czechosłowacii. Widzów około 4 
tysięcy. 


Przed meczem bołserskim 
Sląsk „ Peznsń 


POZNAŃ. 27.8. — Tel. wł. — Pier- 
wszy tegoroczny występ poznańskich 
bokserów w walkach  etfminacyinych 

| przed spotkaniem ze Ślaskiem w przy- 
szłą niedzielę w Katowicach wypadł 


Jubileusz Amatorskiego KI. Sportowego 


i 


Ми опе} niedzieli Amatorski Klub 
Sportowy w Król. Hucie obchodził 
225-letni jubileusz swego istnienia. któ 
ać miał przebieg. niezwykle uroczy- 
sty. 

(W. ramach. uroczystości 
się turniej piłkarski z nastepujące- 
mi wynikami: RKS (Król. Huta) — 
Amatorski rezerwa 5:3 (3:1), Zwycię- 
stwo uzyskano dopiero po przedłuże- 
niu. Również po przedłużeniu uzyskała 
25-letni jubileusz swego istnienia, któ- 
(1:0), Następnie zwyciezcy spotkań 
rozegrali między soba finał o  puhar 
Amatorskiego klubu sportowego. Mecz 
ten wygrała Herta w stosunku 4:1 
(1:0). Urzędnicy Huty RA = 
Old Bov 1:0. 


odbył 


Głównym punktem uroczystości było 
spotkanie pomiędzy pierwsza drużyną 
Amatorskiego К. S.. a sławna ongiś dru 
żyna Amatorów. która to drużyna пе 
miała przegranet. a same zwycięstwa 
nad nailepszemmi zespołani zawodow- 
ców -czeskich i austriackich. Naturalnie 
dzisiaj drużyna {а jest słaba i 
nie przedstawia żadnego wartościowe- 
go zespołu. Skład tei drużvny jest na- 


stępuijący: Muszalik: Kołakowski. Ur- 
Байѕкі. . (00 Bvtłom) Meiser, (Hinden- 
burg Zabrze). W. Duda. Rother. Jane- 


czek. Klose. А, Duda. 
(Gliwice). 
Drużyna ta 
pierwszą drużyne 
stosunku 3:10 (2:3). 


Mikisch. Symala, 


została przez. obecną 
AKS  pokonawa w 


киек 


" Totalizator czynny! 
Rezułfaty niedzielnych biegów. 


W niedz 'e'e 27 $' erpnia rozpoczę 
ło ruchliwe T-wo Wyścigów Kon- 
nych Ziem Zachodnich t, zw. — se 
zon jesienny wyścigów konnych w 
Katowicach na torze w Brynowie. 
Pogoda don'sata. В. liczne wiadomo 
ŚCci o przybyci u na tor czołowych 
jeźdźców i dużej ilości koni wyści 
gowych sprawiły, że publ/czność 
tłumnie przybyła na tor. Tem wię 
cej, że program gonitw zapowiadał 
dobre obsadzenie bezów. Jest to 
dowodem, że urządzenie toru wy- 


ścigowego w okręgu  przemysło- 
wym. gdzie zresztą publiczność 
bardzo interesuje s'o wszelkiego 


rodzaju sportąmi. było cęlowem i 
wyścigi таа przyszłość zapewnio 
ną. Orzan'zacia w yścigów jak zwy 
kle dobra. 7 

Gonitwom przewodniczył Prezes 
Radca K. Żychliński. 

Pierwszą z płotami 2.400 ті wy 
grała Etoile II st. hr. Korzbok - Łąc 
kiego pod j. Chomiczem w 2 m. 54. 
sek., 2) Calvados, 3) Eilis, 4) na 
którą liczono Podo'anka. 
10 i pół, fr. 6 i pół i 61 pół zł. 

W drugiej płaskiej 1.100 mtr. po 
nieudanym słarcie trzy kon'e pozo 
stały na starcie — wygrał Flirt E. 

bar. Kronenberga pod chł. Bie- 
siadzińskim w 1 m. 20 sek., 2) Fa- 
tum. Tot. zw. 7 i pół zł. 


Trzecią płaska 2100 mtr. wygra- 


Tot< zw. : 


ła Wisienka Ign. hr: Mi ielżyńsk” ego 
pod chł. Koniecznym ҳу. .2 min. 21 
sek., 2) Effendi, 3) F garo И. 4) Ko- 
cut, 5) Baian, 6) Gigolo. 7) Edgar. 
Tot. zw. 46, fr. 10i pół 7 i pół i it 
E pół zł. 

Czwartą z płotam: wygrała Tu- 
berosa st. Bobownia pod:dobrym i. 
Lipińskim, 2) Нагар 3) Indan 4) 
Пего!4 5) Аа II 6) ogólna fawo- 
tvtka Cherie. Tot. zw. 23 i pół, ir. 
17 i pół i 14 zł 

Piatą płaską 1800 пит. "przy 8 ko 
niach wygrała Віга Ign. hr. Mel- 
Żyńiskiego. 'pod i. Wachow'akieni 
w 1 mt. 57 s. 2) Fordon 3) Klinga 
4) Temperament 5) Br'lotta 6) Deli- 
vrance 7) Salwa If 8) Garęaron. 
Tot: zw. 7 i pół, ir. 6 i pół,.18 i pół 
d 7 i pół zł. 


Szóstą z ptzeszkodami 3600 mtr. 
naicekawszy wyścig dnia wygrał 
Grzybek Pierwszy rtm. W. Bob'ń- 
skiego pod i. Woitkowiakiem w 4 
m. 3E s. 2) Zbir 3) Balsam ta 4) 
Emir H 5) Herting. Tot. zw. 12. ft. 
8ipółi8 zł. . 

W . ostatniej gonitwie- płaskizi 
1800 mtr. przy 8 koniach — wygra- 
ła Gereza рог. Rachwalskiego pod 

i Augustyniakiem 2) Hate Toi 3) 
Dołoka 4) Bas'a II 5) Piosenka 6) 

eau 7) Jo'ly 8) Erato П: Tot. zw. 
SA! nół fr 8tnółŁ íi 14 zł. 


więcei niź blado j nie zadowolił ani nie 
licznie zgromadzonych widzów, ani teź 
niewatpliwie sier w boksie kierniących. 

Horoskopy na tnecz ze Słąskiem są 
піеҳуеѕо!е: bowiemt i zawodnicy śląscy 
są rów nież bez treningu. co może szan 


i se wyrównać, dając w sumie widow:- 


- Sobkowiak. koguefa Rogalski 


sko nieciekawe. ы 
Poszczególne walki przyniosły na- 
stępujące wyniki: W muszei Sobko- 
wiak. (Warta), zasłużenie pokonał Du- 
bisza (HCP): w piórkowej "Kainar 
(Warta) nzyskał szcześliwie wynik nie 
rozstrzygniety ze Zbierskim w iekkiei 
Sipiński (Warta) wygrał po niecieka- 
wei walce z Lelewskim (Stella Gnie- 
zno). w półśredniej Woiewoda Il 
(HCP) pokonał na punkty Orlańskiego 
H (Warta) i Dankowsk (Sokól) —Mai- 
chrzaka (Warta). W wadze średniej 
Przybylski (Blekitn:) zwvcieżvł Pawła 
ka (Polonia Leszno) i w półzieżkiej 
Hofmann (HCP) — Fleischtarba (KPW 
Ostrów). W towarzyskiem: spotkaniu 
Rogalski (Warta) покопа Jareckiego 
(Warta). W ringu dobrze sedziował p. 
fwański. i > 
Na podstawie spotkań 
nych kapitan okresowy n. 
ustalił reprezentację Poznama: 


ęliminacyj- 
Wisniewski 
musza. 
niórko- 
wa Misiorny. lekka Siniński półśrednia 
Dankowski. średnia Przybylski. cieżka 


Pitat: w wadze półcieżkiei reprezento- 
wać będa Poznań Zieliński tub też Hofi- 
mann. 
> 
Na zebraniu Zarządu 51.-0. Z. В: 


ustalono ostateczny skład reprezenta- 


cii śląskiej przeciw reprezentaci Po- 
zńamia: 

Jarzombek, rez. Górecki: Nawa. rez. 
Krawczyk; Rudzki. rez. Matuszczyk; 


Bieniek rez Plucik; Gbursła. rez. Bra 
bański: Czerw:eń, reż.  Wiedeinan; 
Wystrach. rez. Jaszulek;. Wocka, rez. 
Uclierek. Sekundantem — p, Wende. | 

Równocześnie do pełniewia' fuukcii 
podczas zawodów wyznaczono naste 
puiących panów: 


Kontrola biletów wskazywanie 


miejsc: грр. Musioł. Ulirzka; Malarek 
i Starościk. : 
Kasa i podział mieisc: p. Zimnik. 


Speaker: p. Wypusz. 
Ring. mate. rekawice. 
kubłv dostarczy Policyiny Klub Spor- 


tawy. Katowice. 


kalijonium i 


laska 


formę i bez trudu pokonała ambitny ze 
spół Silesji. Ота pod stają przewagą 
zwycięzców, dla których iza 2@0- 
буй: Втесша 4, Hofman 2 i Pyrek 1. 

KS ORKAN (WLK DABRÓWKA)- KS 

„25* (WEŁNOWIEC) 11:2 (2:2) 

W odmłodzonym składzie Orkan re- 
prezentuje się doskonale і Welnowiec z 
trudem utrzymać mógł taki wynik, bo 
wiem w drugiej połowe gry napad Or 
kamı grał nadspodziewanie dobrze, cze 
go dowodem 9 bramek strzelonych W 
przeciągu ostatnich 30 minut gry. 
SOKÓŁ (WODZISŁAW) — POŁONIA 

(KARWINA) 4:3 (2:2) 

Mimo porażki Polaków z Czechosło- 
wacji pozostawili ош jaknajlepsze wra 
żenie i wynik remisowy więcej odpo- 
| wiadałby przebiegowi gry. Sokoli wnie 

5и do walki ambicię i obarność. 
| IFC (KATOWICE) — KS „07* (SIE- 

MIANOWICE) 8:3 (3:2) 
KS 09° (MYSŁOWICE) — KS „07° 
(SIEMIANOWICE) KOMB. 3:1 (1:0) 
KS PSZCZYNA—KS ŚLĄSK (SIEMIA- 
NOWICĘ) 5:1 (2:1) ‹ 
KS ODRA (SZARLEJ)—KS „22“ (МА- 
ŁA DĄBRÓWKA! 6:2 (3:2) 


KS DĄB KS HALLER (WLK: HAJ- 


ЮК!) 3:1 (0:1) 
+ 


"Na boisku К. S. Słowian złamano jed 
nemu z zawodników. Maksymilianowi 
Lazarowi. nogę. Przewieziono go do 
szpitala miejskiego w Katowicach. 


Se sportu bokrerskiego 


Jak donieśiśmy niedawno. Polł< 
cyiny Klub Sportowy w Katowi- 
cach oddaje bezinteresownis halę 
bokserską, oraz trenera celem u- 
możliwienia młodym adeptom spor 
tu boksersk'ego brania trzningów f 
nauczenia się podstawowych zasad 
pięściarstwa. і 

Jak wielkie jest zainteresowanie 
та gałęzią sportu wśród naszej mio 
dzieży dowodzi. że na małą wzm an 
Ке o treningach zapełniła się w t- 
biegły czw artek hata treningowa i 


przyszli bokserzy wzięii się raźno 


a ochoczo do pracy. 

Nie uleca watpliwości. że wśród 
tei młodej rzeszy zdoła Kierownic-. 
Biore Klubu wvłonć kilka talentów. 
|. Klub iuż w przyszłym miesiącu 

orzeprowadzi z tymi zawodnikami 

zawody coś w rodzaiu p' €rwszego. 
kroku bokserskiego i d'a większe- 
go zainteresowana postanowiono- 

ofarować zwvciezcom nagrody w 

postaci trzew'ków. ubrań treningo= 
| wych i t. p. Oraz dyplomów. 
| Mamy nadziele. że za przykła- 
detn Policvinego Klubu Sportowe- 
go рбійа i inne kluby i w ten spo- 
| sób podnies'e sie poziom. naszego 

pięściarstwa, i wzupzłnią Się luki. - 

Е w ostatnim czas'e w 576- 
| regach naszych czołowych zawod 
ników. 

Treningi tych młodych zwolen- 
ników tego męskiego sportu prowa 
dzi dyplomowany instruktor Р. Z, 
В. p. Wende co czwartku. w. һай 
treningowei Policyjnego S. w. 
Szkole policvinei przy ш. Bartosza 
fiłowack'ecgo. 


Głuchon'emy hitlerowiec 


Ze Św etochłowie donoszą: Bez- 
czelnei prowośącii oraz zniewagi 
państwa. poiskrego dopuścił się 0- 
negdai. 44-letni Teodor Ulman. 

Będąc nawpół głuchoniemym beł 
kotał z ER gestami 
Heli Hiter“ 4 „Nieder mit Polen“: 


220000006000000000000000000000000 


Ваз odnowić prznumerałę na miesiąc: wrzesień! 


przyczem sadząc. że до móże ktoś 
nie zrozumieć: począł wyrzucać 
wszystkie polskie zazety z kiosku 
Bolczyka przy ul. Wolności w Świę 
tochłowicach. 

I tak już kałectwem ukaranego. 
hiflerawca. ukarze teraz policia. Я 


| 24000000000000000000000000000000000000000060000000003 


"-_ „obłąkany, albo symulujący _ obłęd*, Kos- — 


" Wtorek, 29 sierpnia 1933 r. 


Taiemnice toru wyścigowego 


"Prosto z restauracji przeprowadzono 


Kosmalę do aresztu i jeszcze tego samego 


wieczora skomunikowano się z warszaw- 
skim urzędem śledczym. W Warszawie 
ześrodkowały się już wszystkie nici w 
sprawie Kosmali. Wiadomo tam było już, 
12 to on właśnie skierował do szpitala, w 
którym leżał Jur w Łodzi, Borowieckiego, 

a młody i niedoświadczony chłopiec, który 
-ulegl szeroko znanej psychozie więziennej, 
przyznał się do zbrodni popełnionei na 
"adw. Micińskim i ucieczki wraz z Kosmalą 
do Łodzi 

"Ponieważ zeznał on także, że Kosmala 
-komunikuje się w Łodzi z jakąś damą, któ- 
rą nazywał swoją znajomą z wvścigów, 
nietrudno się było domyśleć, iż damą tą 


"była Rita von Deloff i że ona to właśnie u- 


ciekła wraz z Kosmalą z Łodzi do Kalisza, 
a tam działając anonimowo, wvdała go w 
ręce policji. 

Kosmala, który nie krył swej wściekłości 
względem Rity, wobec władz policyjnych 
zupełnie odmówił wyjaśnień. Poprostu nie 


odzywał się, gdy go indagowano. 


Komisarz policji kaliskiej, któremu ше 
А zdarza się tak duża sprawa w 
śledztwie, czynił wszystkie wysiłki, ażeby 
Z zatrzymanego wyciągnąć олу wie- 
le szczegółów. 


"Gdy jednak Kosmala na wszystkie pyta- 


nia odpowiadał przeczącym ruchem gło- 
wy. a błędne jego oczy krążyły w prze- 
strzeni, komisarz napisał w swym proto- 
_kóle:- „Obłąkany, albo symulujący obłęd“. 

Hipotezę tę potwierdził także lekarz urzę- 
dowy w Kaliszu, który wykrył na ramie= 
niu Kosmali, w czasie badania, całą masę 


czerwonych punkcików, od ukłucia igłą. 


Do poprzedniego orzeczenia dodano 
więc. jeszcze. wagę „narkoman“. Kosma- 
la, któremu dano do-podpisania protokół 


badania, nie chciał nawet wziąć pióra 10 


- reki, jednak nieznacznie. ale bardzo cieka- 
wie obrzucił okiem leżący przed nim pa- 
"pier. urzędówy. . Zobaczywszy uwagę 
że same 


mala ucieszył się niezmiernie. 


„władze nasunęły mu tak znakomity ро- 
„mysł. 


Postanowił skorzystać z niego nie- 
zwłocznie і już po kwadransie komisarz 
policji miał możność przekonać się, iż u- 


„waga jego со do stanu psychicznego Kos- 


mal, była nadzwyczaj trafna. 

- Policjant, który obserwował 
przez mały otworek w drzwiach celi, za- 
„meldował mu, iż więzień siedzi cały czas 
na brzegu stołka, trzęsie się jak w febrze i 
nuci jakąś monotonna, niezrozumiałą dla 
"niego piosenkę. 


Późno w nocy, gdy w areszcie panowa- 
"ta już zupełna cisza, Kosmala z rAeludzkim 
 wrzaskiem rzucił się ku drzwiom celi, bił 
"w nie pięściami i ryczał przerażającym 
głosem. Policjant dozorujący dwa razy 
podchodził do drzwi. ażeby ostrzec go, że 
zmuszony będzie założyć mu kaftan bez- 


 pieczeństwa, jeżeli nadal zachowywać się ` 
Nic to jednak nie 


będzie tak niesfornie. 
pomogło i wreszcie o godzinie 3-ej nad 
тапет, po uzyskaniu zezwolenia dyżurne- 
go oficera policji, trzej policjanci 
Kosmalę w kaftan z długiemi rękawami i 
zawiązali te rękawy nakrzyż na plecach. 
Potem rzucili go na prycze jak Чотой i 
Spokojnie. odeszli. 


-Kosmalę ~- 


ubrali: 


„Obłąkany albo symulujący сей 


Kosmala znów przez pewien czas kom- 
binował w jaki sposób uwolnić się z kaf- 
tana, ale widząc bezowocność swvch za- 
biegów zrezygnował ze swych zamiarów. 
Natomiast nie przestawał ryczeć i bić w 
pryczę obiema nogami. Uspokoił się do- 
piero, gdy policjanci zagrozili mu, że sku- 
ją go na nogi i zakneblują usta. 

Nad ranem przeprowadzono go z aresztu 
do karetki, która zawieźć go miała do po- 
ciągu, odchodzącego w stronę Warszawy. 
Nieliczni przechodnie, którzy znaleźli się 
na ulicy, o tej porze, dziwili się niemało 
widokowi człowieka związanego mocno 
w kaftan bezpieczeństwa. a prowadzone- 
go do karetki pod eskortą aż czterech po- 
licjantów z bagnetami na karabinach, 

Musiał to być zbrodniarz nielada, choć 
w Kaliszu w ostatnich czasach nie zanoto- 
wano żadnego większego przestępstwa, 
oprócz jednego świetokradztwa. Do samej 
Warszawy Kosmala zachowywał się spo- 
kojnie, jednak cały czas trzymał wzrok 
utkwiony w jednym punkcie. trząsł się na 
całem ciele, nawet piana sztucznie wywo- 
ływana. ukazywała się w kącikach jego 
ust, a całe ciało drżało bezustanku. 

W Warszawie przewieziono go natych- 
miast do urzędu śledczego. Widocznie 0- 


czekiwano nań, bo zaraz wprowadzony Z0- _ 


stał do gabinetu naczelnika. Kosmala nie 
wiedział, że ten drugi jegomość, który sie- 
dział obok umundurowanego inspektora, 


‚ był to komendant łódzkiej policji śledczej, 


nadkomisarz Weyer. 


Nadkomisarz przyjechał specialnie do 
Warszawy, ażeby ustalić czy Kosmalą nie 
ma przypadkiem czegoś wspólnego ze 
Sprawą napadu na Jura. Przypuszczenie 
takie nasuwać się mogło nadkomisarzowi 
z tego powodu, że napad na Jura dokona- 
ny był w celu odebrania mu analizy śliny 
konia dopingowanego na torze wyścigo- 
wym. Ponieważ Kosmala uchodził za jed- 
nego z naizdolniejszych dopingatorów, 
przeto mogło powstać mniemanie. iż przez 


odebranie analizy chciał on odsunąć od 


siebie wszelkie podejrzenia. 

Naczelnik urzędu śledczego w Warsza- 
wie, który miał sprawę mniej więcej ias- 
ną wobec przyznania się do winy Boro- 
wieckiego, postanowił odstąpić swemu 
lódzkiemu koledze prawo badania Kosmali. 

Jednak tak samo jak i w Kaliszu, tak i 
tutaj Kosmala zupełnie nie reagpwał па 
pytania kierowane ku niemu: Trzeba by- 
ło badanie przerwać. Sędzia śledczy, któ- 
ry także usiłował badać Kosmalę, postawił 
wniosek, ażeby oddać go pod obserwacię 
lekarzy, celem ustalenia, czy zachodzi tu 
wypadek symułacji. 

Lekarze poddali Kosmalę długotrwałemu 
badaniu. Teraz dopiero musiał się om 
trzymać i pilnować na każdym kroku, 
ażeby nie schwytano go na oszustwie. Ca- 
łą siłą woli nie mrużył oka, chociaż le- 
karz najpierw gwaltownie zaświecił mu w 


"samą źrenicę latarką elektryczną, a na- . 
stępnie szybkim ruchem skierówał mu pa- 


lec ku oku, jakgdyby chciał uderzyć go. 
Kosmala nawet nie zmrużył oka i nie cof- 
nął się ani na centymetr W tył. 

Lekarze poszeptali ze sobą i wreszcie 
napisali orzeczenie: „Nerwy wzrokowe 
nie reaguja na Światło”. Oznaczało to 
zupełne worzytępienie umysłu. Gdy zaś 
Kosmala na pytanie, jak się nazywa, gdzie 


" transportowany został do oddziału 


mieszka, jak nazywają się jego rodzice, 
wzruszał tylko ramionami, lekarze napi- 
sali: „Istnieje podejrzenie zaniku pamięci, 
jednak ustalić to może tylko dłuższą ob- 
serwacja szpitalna“. 

Do wniosku lekarzy sędzia śledczy i 
prokurator przychylili się natychmiast i 
jeszcze tego samego dnia Kosmala od- 
wię= 
ziennego szpitala dla umysłowo chorych 
w Tworkach. 

Jadąc karetką z Warszawy. Kosmala. 
aczkolwiek nie zmienił wyrazu twarzy, 
był jednak bardzo zadowolony z takiego 

obrotu sprawy. Wiedział on doskonale, 
że chociaż więźniowie w Tworkach pilno- 
wani są bardzo starannie, to iednak moż- 
liwość ucieczki stamtąd jest znacznie 
większa, niż z któregokolwiek innego za- 
kładu karnego. Tej okoliczności Kosma- 
la nie myślał zaniedbywać. Wszak jedy- 
nym jego celem obecnie było wydostanie 
się z więzienia i odszukanie Rity, celem 
wywarcia na niej swojej zemsty. 

Przybywszy do szpitala, Kosmala. wziął 
się jeszcze na jeden sposób. Postanowił 
nic nie jeść, ażeby tą drogą dostać się do 
szpitala więziennego, a nie do celi obser- 
wacyjnej. Ponieważ jednak iawna gło- 
dówka musiałaby spowodować specjalny 
nadzór i przymusowe odżywianie. Kosma- 
la urządzał się w ten sposób, iż przyniesio- 
ne mu jedzenie, oddawał któremukolwiek 
z sąsiadów. ; 

W ten sposób, już na trzeci dzień wy- 
stąpiła u niego silna temperatura, którą le- 
karze uznali za dostateczny powód u- 
mieszczenia go w Szpitalu. Nie zaprze- 
stano jednak licznych doświadczeń і prób. 

Pewnego razu lekarze zastali rano Kos- 
malę stojącego obok łóżka na jednej no- 
dze. Drugą podgiętą miał wysoko w tył, 
wymagało to z jego strony bardzo wiele 
wytrwałości, ażeby stać równo i nie oka- 
zać zmęczenia. Kosmala wiedział iż takie 
objawy często następują u umysłowo cho- 
rych. Wiedział o tem z opisu procesu 
sądowego Hipka - Wariata, który kiedyś. 
przestał na jednej nodze przed sądem dwa 
dni. Lekarze czynili z nim doświadcze- 
nia, polegające na tem, iż podstawiano mu 


"stołek i kazano usiąść, a w chwilę później 


ztyłu wyciągano mu ten stołek z pod nie- 
go. Chodziło o przekonanie się, czy Kos- 
mala stanie równo na obie nogi, ale on 
miał tak uwagę stale nastawioną, па mo- 
gące się zdarzyć niespodzianki, że zawsze 
zrywał się na jedną nogę. a drugą, tak 
јак dawniej, trzymał podkuloną pod sie- 
bie. Ten objaw upewnił lekarzy, iż wypa= 
dek symulacji jest niemożliwy. Upewnia- 
ła ich w tem stwierdzona narkomania 
Kosmali. Usiłowano także podawać mu 
morfinę, chcąc przekonać się jaki skutek 
odniesie zastosowanie narkotyku. jednak 
Kosmala, który normalnie i prawie natych- 
miast reagował na narkotyk, teraz potra- 
fil zmusić swój organizm do tego, iż duża 
dawka nie uczyniła na nim zewnętrznie 


żadnego wrażenia. 


"Zarząd szpitala już skłonny był odesłać © 
Kosmalę zpowrotem do więzienia w War- 
szawie z adnotacją, iż nie zachodzi pode- 
rzenie symulacji, gdy nagle stało się coś, 
co zupełnie zmieniło ich zdanie o chorym 
więźniu. 

(Dalszy ciąg jutroj. 
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Wypalene oczy uwocdziciela 


Zemsta dwu sprzymierzonych rywalek 


Elektromonter tartaku w Mania- 
wej, małej osadzie podgórskiej za 
Stamsławewem p. Kazimierz 
Horodecki, mógł pochwalić się po- 
wodzeniem u Kobiet. Kochały się 
w їйїп wszystkie — a choć Mania- 
wa maleńka. jednak i tych co by- 
ły, aż nadto! 

Przytem p. Kazimierz umiał się 
tak jakoś zawsze urządzać, że każ 
da z niewiast wierzyła święcie, iż 
опа właśnie jest ta jedyną, >. 

wybraną z pośród wielu. 

Tego zdania była nawet nauczy- 

cielka miejscowa. Helena Gajsów= 


Ę Dziś Róży 
Ё Jutro Rajmunda 
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na, która do tego stopnia dała się 
usidlć uwodzicielowi, że oddała 
mu nietylko swe serce bez zastrze 
żeń, ale także cała zaoszczędzo- 
па w ciągu lat gotówkę.: 
Horodecki tak długo adorował 
nauczycielkę, јак długo posiadała 
jeszcze cokolwiek. A skoro 
ogołocił ją z ostatniego grosza, 
odkochał się odrazu i afekty Swe 
skierował ku - nadobnej irzędnicz- 
ce tartaku. Jammie Straszewskiei. 
Panna Janka wiedziała wprawdzie 
o brzydkim postepku pieknego Ka 
zimierza z nauczycielka, nie zra- 


ziło jej to jednak: a nawet przeciw. 


nie — z tem większą satysfakcją 
patrzyła na 
„Zgnębioną rywalkę“. 

I jej jednak oszczędności po pa- 
ru miesiącach wyczerpały Się, po- 
chłonięte przez wiecznie nienasy- 
conego narzeczonego. a gdy z tą 

chwilą Horodecki: rietyłko zaprze- 
stał wszelkich wzmianek o mał- 


| 


żeństwie. ale nawet począł czynić 
starania 

0 przeniesienie go 
do innego tartaku, w Turce, panna 
Janka zrozumiała. że tak-ona, jak 
i же} niedawna rywalka, padły po- 
prostu ofiarą oszusta, 

W ubiegły piątek właśnie Horo- 
decki -spakował: swe kawalerske 
manatła i opuścił Maniawę. aby 
przez. Stanisławów wyjechać па 
nową posade.  Wyieżdżał 
czuł, że w Maniawej grunt pali mu 
Się już pod nogami. 

"Ме wiedział "biedny  donżuan 
małomiasteczkowy, że 


wślad za nim 
dążą dwie oszukane haniebnie i 


— 


-skompromitowane przez niego pa- 


nienki, Gaisówna i Straszewska, 
które dla pomszczenia swej krzyw 
dy, zapomniały о niedawnym an- 


tagonizmie i zawarły przymierze. 


Horodecki znajdował się właś- 
nie w poczekalni H klasy na dwor 


DE A O a tad 


cu kolejowym w Stan: sławowie; 
oczekując па pociag, gdy nagle po 


deszty do niego dwie młode nie- 


wiasty i wyrzekłszy kilka słów, 
równocześnie — jakby na komen- 
Че — dobyły obie z torebek małe 
buteleczki — i zawartym w nich 
płynem 

chlusnęły w twarz mężczyzny. 

Z. krzykiem padł na ziemie Ho- 
rodecki. któremu Źrący płyn põ- 
parzył całą twarz, a upadł tak 
fatalnie, że głową uderzył o kra- 
wędź kaloryfera і doznał wstrząsu 
пб. 

W stanie bardzo ciężkim. 

z wypalonemi Oczami, 
przewieziono nieszczęsnego done 
2лава do szp'tala. З 

Obie - zamachowczynie Gai- 
sównę i Straszewską — aresztowa 
no, Nie stawiały żadnego oporu, 


am nie próbowały uciekać; na swe . 


usprawiedliwienie oświadczyły tył 
ko, że musiały pomścić swą KRZY 
' dę i swą hańbę, 


JERZY WALDEN 


Między 5-ią a 6- 4а 


(Powieść sensacyjna) 


Albin, choć mu się nazbyt nie u$miecha- 
Та wędrówka przez ciemną amfiladę poko- 
jów, jako prawdziwy gentleman, odłożył 
karty i, przeprosiwszy Irenę, ruszył w kie- 
runku, skąd właśnie na nowo rozbrzmie- 
wał nadmiernie energiczny sygnał, Nie 
orientując się, w -których miejscach na 
ścianie umieszczone są guziczki od- elek- 
tryczności, musiał wędrować w ciemno- 
ściach. Potykając się co krok o rozsta- 


-wione po drodze meble, dotarł wreszcie. A 


"do gabinetu, gdzie, namacawszy poomac- 
ku biurko, zaczął naślepo szukać na niem 
telefonu, który, jakby zniecierpliwiony, za- 
przestał właśnie dzwonienia, 

— Hallo — odezwał się, zdobywszy na- 
reszcie słuchawkę. 

— Czy to pan Stark? — usłyszał cichy 


głos. 


Zanim jednak zdążył odpowiedzieć, DTO- 
fesor, gdyż to on dzwonil ze swego miesz- 
kania w mieście, tonem, wyrażającym naj- 
wyższe zdenerwowanie, zapytał go, czy 
nie zauważył niczego niepokojącego. Gdy 
Stark uspokoił go, że narazie przynajmniej 
mie zdaje się. nie Irenie grozić, Juljusz wy- 
_ jaśnił mu, iż nie dzwoniłby wcale, gdyby 


_ niepewne zdumiewające okoliczności. 


„Mianowicie, kiedy nie dalej, jak przed 
- pięciu minutami, przerwał na chwilę swą 
robotę. i wszedł: do kuchni, aby przygoto- 
"wać sobie szklankę herbaty, skonstatował 


z przerażeniem, że służącego wcale w do- . 


"mu niema. Łóżko było wprawdzie roze- 
słane i nawet, jak się przynajmniej, nie- 
'wprawnemu w Sprawach. kryminalnych 


profesorowi zdawało, ktoś w niem przez - 
pewien czas leżał, ale w tei chwili było 


puste. Ponieważ podejrzenia, które dzi- 


siejszego dnia tak bystrze wypowiedział 


Stark, zdążyły się w profesorze w mię- 
dzyczasie ugruntować, піс wiec dziwnego, 
że powstał w nim zupełnie zrozumiały nie- 
pokój, czy aby ta nieobecność Franciszka 


mie łączy się w jakiś tajemniczy sposób z 


 odludną willą Mieczyńskich. 

Stark raz jeszcze, choć tym razem już 
mniej pewnie, uspokoił profesora i wysłu- 
Оуу z zadowoleniem, że ten ostatni w 


każdym razie, ше: kończąc roboty, wraca 


natychmiast na wieś, odwiesił słuchawkę 
na widełki. 

Rozpoczęła się droga powrotna, o tyle 
nieprzyjemniejsza, że w międzyczasie mia 
ła miejsce niepokojąca rozmowa telefo- 
niczna; z drugiej zaś strony о tyle lżejsza, 
że, idąc w tym kierunku, miało sie świa- 
tło, bijące 2 jadalni, przed sobą, a nie, jak 
uprzednio, za płecami. Odbył już połowę 
swej wędrówki, gdy nagle, tym razem na- 
prawdę w przeraźliwej ciszy, ponieważ te- 


stu deszczu, rozległ się nowy, mrożący w 


„raz nie było nawet przytłumionego szele- ` 


żyłach krew, krzyk. Ale tym razem Stark 


nie-mógł mieć żadnych wątpliwości, z czy- 
ich ust wydarł się ten okropny dźwięk. 

I właśnie ten krzyk, 
niezbicie, że ukochanej dziewczynie za- 
graża prawdziwe niebezpieczeństwo, Sta- 
nowił, jakgdyby punkt zwrotny w prze- 
życiach Albina Starka tej nocy. W jednej 
chwili zapomniał o wszystkich swoich nie- 
pokojach i lękach, którym do tej pory tak 
łatwo podlegał i pełen prawdziwej odwa- 
gi jednym skokiem znalazł się w  stoło- 
wym. 

Dziewczyna, oparta plecami o stół, sta- 
ła zwrócona twarzą w kiemmiku otwarte- 
go-okna. Twarz jej pokrywała niezwykła 
bladość, ręka wyciągnięta była przed sie- 
bie, jakby coś wskazując- na dworze, a Z 
ust wydostał się nareszcie RZE 
stłumiony szept: г 

= Tam. 4 $ 

Stark spojrzał we o. бере 
nią kierunku i sam z trudem opanował то- 
dzący się w nim nanowo. lèk: 
_ Za oknem, o kilka kroków od =: po- 
jawiła się oświetlona nieco niepewnemi, 
migotliw emi: promieniami księżyca wstręt- 
na, niesamowicie blada twarz Franciszka, 
jakby nienaturałnie powiększona. 

Albin nie wahał Się ani jednej minuty. 
Jednym skokiem runął przez”okno w kie- 
rumku, gdzie ukazała mm się zjawa czło- 


- wieka, w którym niedawno odgadł mor- 


dercę ojca, tak drogiej jego sercu dziew- 
czyny. 

Ale choć wymierzył celnie i, dzieki swej 
pracy scenicznej, był doskonałym akroba- 


wykazujący mu 


tą, w tym jednak wypadku widocznie no- - 


go mu się musiała podwinąć, gdyż ігар зу 
próżnię. аузы tylko. chlupot aa 


> 


które ugodził ciężarem swego ciała, i rów- 
nocześnie poczuł, jak wokoło jego głowy 
zarzucono znienacką jakąś szmatę. czy 
może nawet worek. Rozpoczął nierówną 
walkę z niewidocznym wrogiem, który po- 
winien był mieć nad nim wyraźną ргле- 
wagę, mogąc orjentować się w sytuacji ła- 
twiej od niego, oślepienego tak nieoczeki- 
wanie. Ale mimo wszystko, pamiętał о 
niebezpieczeństwie, jakie groziło Irenie, i 
szamolał się z niesłychaną energią, aż 
wreszcie udało mu się zerwać zarzuconą 
mu w tak zdradziecki sposób płachtę. 

Zaledwie wzrok jego mógł 
różniać pobliskie kształty, rozejrzał się 
badawczo wokoło. Ale wroga w pobliżu: 
już nie było. Tylko u stóp Starka, w blo- 
cie, nurzała się ogromna szmata, którą z 
takim trudem, dopiero co, udało mu się 
zrzucić z swej głowy. 

Spojrzał ku willi. Zobaczył Irenę, stoją- 
cą w niezmienionej pozycji, z oczyima л 
tkwionemi w przestrzeń. 


Poiął w lot, że jej, narazie A EE 


nic w tej chwili nie grozi, j szybko pobiegł 
w. kierunku, w którym według wszelkiego 
prawdopodobieństwa musiał umknąć zło- 
czyńca. 

Obiegł już w ten sposób połowę domu, 
gdy nagle potknął się o niewidzialną prze- 
szkodę i, jak długi, runął na ziemię, nie- 
szczęśliwie trafiając twarzą w kałużę, któś 
та przy tak energicznem zetknięciu. 

X prysnęła. się na wszystkie strony, 
"iąc powstać, próbował. jedną ręką zna- 
leźć jakieś mocniejsze oparcie i w ten spoz 


" sób, poszukując suchego skrawka ziemi, 


poczuł w swej dłoni coś, co przy bliższem. 
zetknięciu okazało się drutem. Так, i 10 
drutem, biegnącym po dosyć dużej prze- 
strzeni, gdyż właśnie dalsza jego część by= 
1а ią zawadą, o którą przed chwilą REZ 
ly się w biegu nogi Starka. 


Jego wiecznie zaciekawiony umysł Za- z 
pomniał o wszystkiem innem i narazie Дал. > 

a-— 
że wychodzi _ 
ПЕ drugą 
stronę sięga aż do... Chcąc to sprawdzić, 


interesował się tylko tym drutem. - 
macawszy ręką, stwierdził, 
on jakgdyby ze Ścian domu, 


poruszał się, przesuwając - drut w palcach, 


na czworakach, snie pamiętając już zupeł-- 


_ nie о tem, że ma. tego dnia па sobie nowy. 


garnitur. See z 
> ; (Dalszy ciąg jutro). 


znowu roz= 


rOZ=, 
Озу» 


SR 


ы ilustrował: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


д - o szeptał on 
тоспо podniecony i i ruszał mnie 
- silnie tam i sam na pryczy, aż 
таѕрапу oczy otworzyłem. УН 
w pierwszej chwili pewnym 
byłem niemal, iż znowu czart 
jakiś napad na zamek urządził 
3 mury potężne obległ. 
- Bacznie tedy począłem wsłu- 
chiwać się w ciszę nocy. 


Ale poza miłosnym. trelem sło 
""wików niczego więcej dosły- 
втеб nie mogłem. Coraz mocniej * 
27% "Рудо lekki powiew wiatru, | 


- ку kierunku. zamku widocznie ` 
wiejący. " ciche. tony upojnych 
pieśni rożkóchanych ptasząt. 


A od wprawnem okiem księżyca 
"w zaroślach doliny Brynicy pie- 
szczota królowała. Parna пос 
_ zrozumiale potęgowała ich ro- 
R zedrgane zmysły. 
Ale burgrabia upomniał. Do С 
Какгос, ażebym ргей2е} bojowy 
rynsztunek na się wdziewał, By | 
Тет niemało zdziwiony. Sam 
mi miecz obnażony w rękę wtło 
czył i- kedy nawpół -ubrany 


27 Ў 


мому Czas 


Wtorek, 29 sierpnia 1933 r. 


DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


Powieść odległej przeszłości 


ZAL, ZA 


przed nim stałem онош: się 


| nademną szepcąc:. 


Pst —- cicho! Nie mów: аны 


słowa, tylko Sadem moim stą- 


DAJE OWE 
Prowadził mnie przez pusty 
dziedziniec. - : Prześlizgiwaliśmy 


51е jak złodzieje pod osłoną no- 
cy i wielkich cieni drzew roz- 
łożystych. 

Zatrzymaliśmy się wreszcie 
przed trupiarnianą niszą grobów 
ca. Stał on wśród gęstych za- 
rośli i dość wysokich krzewów, 
otoczony drzewami cedrów i 
kwitnących lip, których - woń u- 


„ропа tak silną była, iż mdło się 


robiło i duszność stawała się mie 
do zniesienia. Jedną Ścianą przy. 
tykał grobowiec do muru, oka- 
lającego zamek. 


"Tam — za murem cicho szem- 
rafa srebrna woda Brynicy. ; 


Drzwi grobowca. były już o- 
twarte. Cóż to mogło znaczyć? 

Pełen trwożliwego oczekiwa- 
nia kroczyłem za swoim panem. 


On zaś minął kilka. kamiennych i 


; д 


„łem, 


1 trumien leżących nieporuszenie, 
tak jak je w dniu pogrzebu uło- 


żono pokryte kurzem i gdzie- 
niegdzie gęstym mchem zgniło- 


-zielonego koloru, który dziwnie 


się jakoś wtedy mienił. 


W najgłębszym kacie kaplicy 
znajdowały ѕіе уу podłodze ru- 
chome drzwi samozapadające, 
które również naoścież otwo- 
rem stały. Nierówne schody ka 
тіеппе prowadziły do ciemne- 


go wnętrza, skąd uderzał po- 
zornie miły i SIENY 
chłód. . · 


Jarosław zszedł po nich w 
dół. Ja, nieznający owych ta- 


jemniczych schodów i nie wie- | 


dząc dokąd wiodą, z trudem u+ 
czyniłem to samo. 


Kiedyśmy wreszcie na czemś 


„trwałem stanęli, wziął on mnie 


za rękę i znowu wyszeptał: 

— Chodź zemną! Oddychaj 
nawet ciszej. 

Ciągle jeszcze nie wiedzia- 
łem, co to wszystko znaczyć 
miało. 


Dokąd-to mnie pan mój wiódł? 
Znalazłszy się w pódziemnym 
‘| krużganku, jak się nieco z ciemi- 


nością oswoiwszy  przekona- 
ciekaw strasznie. byłem, 
dokąd ten korytarz prowadził. 
Po chwili coraz więcej się da- 


wał odczuwać brak świeżego 
powietrza, Panował tu stęchły | 


zaduch podziemia, 


Dotąd pojęcia. nawet nie mia- 
tłem o owym niesamowitym la- 
biryncie. 

Cóż to za tajemnice - posiada 
zamek, o którym zwykle mnie- 
małem, iż go zupełnie dokładnie 
znam? 

` Nagle daleko — bardzo Bie 
ko przed nami, z za półkolistego 
węgła błysnęło. słabe światełko, 
które jednak w tejże chwili 7, po 
wrotem znikło. 

„Burgrabia przystanął. Ja 2 
nim. Podsłuchiwaliśmy , uważ- 
nie. 

Dokładnie słyszeliśmy czyjeś 
ciche i ostrożne stąpanie. Wy- 
"glądało to. jakgdyby Ktoś ku 
nam się skradał. 

Niebawem szturchnął mnie 


zniecierpliwiony · „Jarosław do l 
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пек bowiem zataczał wielki: łuk 


tys Wydawało. mi się „jakgdyby. 


w/g H.H, w w. prz. liter. op 
oraz rysunki projektował: 


Stanistaw Ludwik Lewi cki 


Nowo przydywajacy oponent инш, a na żądanie dotychczasowe odcinki powieści bezpłatnie 


przodu. Posunęliśmy się - parę 
kroków. ti 

"Często uderzałem głową o 
niskie sklepienie, mimo, iż 572@2- % 
dłem mocno w -kabłąk zgięty: SĘ 
Dokoła panowała taka ciem+ >- 
ność, że choć oko wykol. Jedy= 2; 
nym naszym drogowskazem, Е 
był ów nikły płomyczek świa- 
tełka, który raz się ukazywał; 
to znów przepastnie ginął. 
każdymbądź razie w iego kie- = 
runku -posuwaliśmy się- Z trudem 
naprzód. 

Jak mogłem stwierdzić, nie 
szliśmy wcale prosto. Krużga- 


1 od pewnego miejsca zo 
iść stromo Pod górę. 25 

` Powstrzymuiąc jak tylko. móż 
głem z konieczności a 
sapanie, postępowałem tuż za- - 
rycerzem. Wstrzymując .co = . 
chwilę. oddech, dzierżyłem cią- 
gle w ręku miecz. 


Znowu w  Oddali zabłysło* 


zwodnicze światełko. Tym ráž 
zem już znacznie bliżej. : Үуріас = 


„pod wiatrem i ostrym w. tym- 


miejscu- -przeciągiem - płonął = 
trwożnie malutki ogarek, który. 
jednakże już więcej nie znikał. 


Zbliżaliśmy się - coraz więcej. 
Cichutko skradaliśmy : 51$ - па 
czworakach słysząc czyjeś szep- 


przesłodki głos jakiejś: kobiety, - ? 
mówił coś pieszczotliwego nies. 7 
widzianemu « mężczyźnie. > Ро- 
czem mężczyzna ` odpowiadał . 
równie cicho i drżąco, =- ` 


Coś niewypowiedzianego : p ŚR: 


parło mi oddech. 


Miałem: takie. wtedy KSW. 
jakgdyby mi пові: w lepki * 
grząski grunt wzrosły. Nie mb: 
głem poruszyć nawet Dalcem ` u 
ręki. -Zdrętwiałem. ` ZE 


Palace. myśli żarty mój. mózg. 
DY. to mógł ВУСА ч za nić 


cił i 
slowiki фис ewa 
Ktoby - „sobie SA io 


schadzki urządzał? R PZ OO 
ы р ED, ? 
(Dalszy ciąg z tro) 


